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Prasa sowiecka wita 
„rząd" w Lublinie.

Moskwa wyznacza dyplomatycznego przedstawiciela.
Sztokholm , 6 stycznia. D zienniki boisz ewickie, w ychodzące w  M oskwie, zajęły  

siq wczoraj dosyć obszernie zagad n ien iam i, powstałem ! wskutek przynrania przez 
kom itet lubelski tytułu  „tym czasow ego rządu".

Dziennik „Izwiestja" nazyw a utw<n*.dinie 
„ tj mczasowego n .ąd u “ faktom , posiadają­
cym  olbrzym ią wagę J ia  przyszłości P o la ­
ków, albowiem  program ow a dek larac ja  
„rządu lubelskiego" odpow iada na„o;,raelej 
isto tnym  interesom  życiowym Polaków . 
S tw ierdziw szy, że wiadomość o utw orzeniu 
p rt wńzoryoznego rządu w L ublinie wywo­
ła ła  w sercach w szystkich patrjo tów  pol- 
eklch n iesłychaną radość, dziennik „Izwle- 
stja“ podkreśla, żr tylko Kilka emigrantów  
polskie!, zareagowała wściekłością i bełko­
taniem. Z togo w ynika — tak  pisze dziennik 
sowiecki — że reakcy jna  ta k lik a  em igran­
tów  w przeciw ieństw ie do „rządu luibeltskiH - 
go" nie m a nic wspólnego z narouem  pol­
skim . Y\T Końcu swoich wywodów „I®wie- 
e t ja “ jtwierdzają .adowolenle, z kórem  
zn sny w Lublinie przyjęto do wiadomo­
ści w Moskwie.

Moskiewska „Prawda" stw ierdza, że u- 
tw orzenie .tym czasowego rządu" w L ubli­
n ie  spow oduje bezwązpienia dalsze wzmoc­
nienie przyjaźni pomiędzy Polakami i bol­
szewikami, a „Krasnaja Zwiezda1 zapew ­
n ia  Polaków , co do „niezm iennie p rzy ja ­
cielskich uczuć ludu sowieckiego w sto su n ­
ku  do Polaków ". 7

urz«duw<. „„encja aomucna „TA Str wy* 
dała następujący komunikat o charakiuize 
urzędowym:

„W dniu  4 stycznia rząd sowiecki został 
pow iadom iony przez rząd polski, że rad a  
k ra jo w a  powzięła decyzje przekcztałceąia 
kom itetu  wyzwoleńczego w tym czasow y 
rzad polski. W  związku z tern rząd polski 
zaproponował nawiązanie stosunków dy­
plomatycznych Prezydjum  najwyższego 
sow ietu w U nji SójwdeeKiej przyjęło n in ie j­
szą propozycje, mianując Wiktora Zacha-

rjewfcza Lebedowa J ,_  tematycznym przed* 
stawicfelem Unji ylecklej w Polsce".

„Komitet lubelski fHją sowiecką44
Ototi d deklaracja Polcnj! witicrykańskiej.

Genewa, 6 stycznia. Jak donoszą z Nowe­
go Jorku, prezydent stowarzyszenia pol­
sko-amerykańskiego Karol Rozmarek, w y­
dał deklaracje, wypowiadającą sie za r z ą ­
dem emigracyjnym w Londynie. W dekla­
racji tej czytamy m. In.:

„Polacy pod okupacja sow iecką n ie  m ają  
możności swobodnego w ypow iadania sie. 
N ie m a ja  iów nież możności g łosow ania za 
lub przeciw rządowi. Nie moga tego uczy­
nić rów nież żołnierze polscy, zna.idu.iacy 
6ie na  terenie \R osji. k tó rych  rodziny s s  
aresztow ane i przem ocą zatrzym ane na S y ­
berii. Dla Polanów w Rosji Sowieckiej 
Istnieje tylko alternatywa:

spełniania rozkazów, albo śmierć!
K om Uet lubelski jest fi l ią  sowiecka, zało­
żona P.zez M oskwę jedynie u la  u :)„ k a n ia  
korzyści d la  Rosji Sowieuk‘ed“.

Dyplomatyczny korespondent angielskiej 
agencji Reutera pisze w związku z proble­
mem Polak i f

Muce zapewnić moich czytelników, ie  ani 
Mikołajczyk. ani 1. j o  zwolennicy nie wstą­
pią da komitetu lubelskiego, albuw iem  ten ­
że uw ażany je s t przez nich za in sty tucje  
zorganizow ana w yłącznie przez kom uni­
stów  i kontro low ana wyłącznie przez nich. 
Choć m ożna siła  sforsow ać utw orzenie ta ­
kiego urganu. to jednak  należy uważać za 
rzecz pewna, że Polacy w kraju nlgdyby do­
browolnie nie wyrazili swej zgody na dzia­
łalność takiego rodzaju Instytucji.

Z niemieckiej ofensywy na Zadio^sfe.

Kolumna jeńców amerykańskich w drodze dc obozu. Obok ^tągną szosą kolumny wozów, 
wiozących zaopatrzenie dla pewnego odcinka frontowego.

spłuaąa na famtU <zcukodnUn.

Nowa akcja przesiedleńcza na Lubelszczyźnis.
Sztokholm, 6 stycznia Jeden z korospon- 

dontńw amerykańskich, przebywający na 
terytorium  Unji Sowieckiej donosi z Lu­
blina, że szef komitetu lubelskiego, Osób- 
ka-Moirawski w ygłosił przemówienie, w 
którem zapowiedział „odbudową rolnictwa 
na Lubeiszczyźnip przy pomocy Sowie­
tów".

Przy tej okazji Morawski ostrzegł li d- 
ność miejską, z spowiadając, że wypędzi 
Ją z m iast na wieś, o iie nie zgłosi się do­
browolnie do uczestniczenia w dziele od­
budowy.

*

Znając stosunki na pow ierzonych przez 
Moskwę kom itetow i lubelskiem u terenach 
należy stw ierdzić, że zapowiedź M oraw ­
skiego je s t dal ®ym k rok ifm  „a  drodize do 
kollekt,\ wizacji posiadłości ziemskich na 
Lubojsiziczyźnii1, znajdujących się jeszcze 
w rekach polikich. Przez wezwanie d< lu ­
dności m iejskiej M oraw ski zam ierza jedy­
nie zam askow ać przym usow e doprow adze­
nie sil i-oboczycji do zreorganizow anego 
w myśl sowieckiego przykładu ro lnictw a. 
P o n ad to  istn ieje wiele oznak, potw ierdza­
jących wrażenie, że kroki M orawskiego 
6 r  podyktow ane w równej m ierze wzglę­
dam i polityez.neini, albowiem  w ten isp0* 
sób kom iet lubelski bedzie w stan ie  u- 
cunąć z n ra e t wszystkie te elem enty, u 
k tó rych  reżim bolszewicki m ógłby spo­
dziewać sie niechęci, wzgleduie otw artego 
oporu.

Polacy w Szwecji odmawiają 
powrotu na Lubelszczyznę.

Sztokholm, 6 9tyczinia. Korispcndent o- 
t w n k j  przez bolszewików w Lublinie a- 
H- ncjl telegraficznej „POL^RESS", nieja­
ki p. Pański, podał onegdaj w  lomość ja­
koby większa liczba emigrantów-Polaków, 
przebywających ob' cnie na terenie Szwecji, 
wyraziła zrodę na powrót do Lublina.

W iadom ość ta s t r ła  sie przedm iotem  o- 
etrego dememtii, ogłoszonego przez sztok­
holm skiego przedstaw iciela polskiego raa  
du em igrai-yjnego w Londwnie. W  komnni- 
kneie. oddanym  do dyspozycji p rasy  szwe­
dzkiej, prjedńtaw ioiel rządu  em igracy jne­

go stw ierdza, żć *yko nikła częśc pmljww- 
tow polskich w Szwecji l ę łw i i ł  się do re­
patriacji do Lubani.

W  zwiiąaku z t«m stw ierdza terasa szwedz­
ka, że w ym ieniony korespondent nie jest 
wcale Polakiem , lecz żydem, pochodzącym 
z Rosji, a ponadto płatnym  agentem  «o- 
wiecikim. W ym ienieni w kom unikacie P o ­
lacy. k tó rych  bolszewicy zdołali namówić 
do pow rotu na Lubelszczyznę, są to P** 
włnksze] części żydzi. Około 400 Polaków , 
przebyw ających w obozie d la  uchodźców 
niedaleko Sztokholm u. oświadczyło jedno­
głośnie, że wcale nie myślą o powrocie do 
Lublina, albowiem ctzckający tam  na nich 
los je s t zgóry  znany.

W &ngii U iem  czasopiśmie ..Speciaior" p< ze 
krytyk wo-jskowy Strategicus:

„Jak aż  m ogłaby być p rzyczyna, ż» od chw ili 
b itw y  w N o rm a n iji p an u je  w ko łach  a lu n r ld c u  
ati „ sfe ra  tak ie j ufności i pew ności s !ebie? Ja 
k im  sposobem  byW by to iitożliwe. aby  Niemcy 
bez zw rócenia uwagi przeprow adzili tak  w ielkie 
ko n ^e iitiac je  w ojsk , aby  zaskoczyć a n a j r  nasze 
1 m „gły w targnąć w  głębokości 100 km  do 
ob szarów  przez n as okupow anych?  Niem cy nie 
p o m ija ją  nigdy choćby n a jd robn iejszych  zab ie­
gów ostrożności, co — jak  się *daje — zigno­
row ali zupełn ie aljaiici", N astępnie k ry ty k u je  
S tra teg icus rów nież i n iedosta teczne in form acje , 
jak ie  nadeszły  do L ondynu  o przebiegu k o n tr­
ofensyw y niem ieckiej, a k tó ry ch  to  in fo rm acy j 
po  części by ło  zupełnie b rak . Na m arginesie  tej 
sp raw y pisze on:

„AJjancka kw atera  głów na p o siad j co p raw d a  
up raw n ien ie  zarządzen ia  zakazu  przesy łan ia  
w iadom ości, Iacz należy zawsze ty lk o  w skazy­
w ać ua to, jak o b y  to następow ało  ze względu na 
ew entualne infoi m ow anie n ieprzy jacie la. Śmie­
szne jest w łaściw ie m niem anie, żeby von Rund- 
sledt nie znal dok ładnie  pozycyj naszych w ojsk. 
Przeciw nie, niem ieckie u rządzen ia  radjonadaw - 
cze dzia łają  bez zarzu tu  talj, że głów na kw ate a 
a ijan ck a  sta le  jes t in fo rm ow ana  o sy tuacji. Nie 
nleży zapom inać, że m ilczenie ze s tro n y  placó­
w ek naszych w ojskow ych w yw ołuje w op in ji p u ­
blicznej w rażenie, jak o b y  z f ro n tu  w pływ ały  
w iadom ości złe“.

K ryzys w ojskow y, w ynikły  w skut k  n iem iec­
kiego ud erzen ia  na froncie  zachodnim , ja k  p i­
sze ko tesp o n d en t dz ienn ika  l-ondyńskiego ,.Sun- 
d ay  T im es11, . zbiega się z w ypadkam i w Grecji, 
posiadające-m i c h a ra k te r  eksplozji. Z niepraw do-

Na wodach w  rejonie Filipin Japończycy zatopili 
3 wielkie okręty wojenne.

Tokio, ł  stycznia Główtia kwatera cesar­
ska podała w piątek do wiadomości co na­
stępuje:

1) PbWien konwój aliancki wtargnął w  
dniu 4 stycznia we wczesnych godzinach 
porannych do zatoki San Jose na wyspie 
Mindoro, pcJczas gdy tego samego dnia po 
południu pojawiły się alianckie jednostki 
wojenne na zachód od wyspy Panay. Trzej 
lo tn icy  naszego specjŁlnego k o rp u su  za­
czepnego przeprow adzili w dniu 4 b- m wie- 
szorem atak i z sam opoświeceniem . Zato­
piono przytem jeden lotniskowiec oraz dwa 
okręty llnjowe lub też ew entualnie krążo­
wniki. Spośród tow arzyszących sam olotów  
japońskich  jeden a p a ra t rzucił sie um yśl­
nie na pewien okrę t a liancki, a dwa da l­
sze zaginęły.

2) Lotnictwo japońskie kontynuuje nadal 
swe cnargiczni ataki na alianckie punkty 
oparcia ua Leyte oraz pod San Jcse na Min­
doro. Od dnia 2. b. m. aż do wczesnego ran a  
d n ia  4 b. m. osiągnięto następująco w yniki:

Pod San Jodo zaoŁs-trwowane pożary w 
J7 d 'n k taeh  oraz eksplozje w d w , dalszych 
punktach, na L evte pow stały  pożary w 11 
punktach, a eksplozje w dwu miejn 'ach. 
Osiem sam olotów  japońsk ich  zaginęło.

3) W dniu 4 b. m. przedpołudniem poja­
w iły sie alianckie nkre*y wojenne na wo­
dach na północny zachód od Sumatry. S a­
molotu a lianckie  w targnęły  ponad północ­
na cześć wyspy S um atry . J a k  podano, aż 
do wieczora dn ia  4 b. m. zestrzelono w wal-, 
kaeh obronnych 26 samolotów. S tra ty  j a ­
pońskie są  nieznaczne.

Komasacja banków w Japonji.
Tokio, 6 stycznia. M- nisłeistwG elkairhu 

pudało do wiadomości, że nastąp ić  m a ko­
m asacja  9 w ielkich banków w Tokio. Osa­
ka i Nagoya. B anki te posiadają w spólny 
kap ita ł oszczędnościowy w kwocie 8,5 mi- 
ljaj-dow yen.

*
W edług  doniesienia agencji „E F E “ , północno­

am erykańsk i m in iste r w ojny S tim son ośw iad­
czył, że A m erykanie w zięli do niew oli na wyspie 
Leyte ty lko  507 Japończyków .

*
Z B angkoku kom un k u ją : Szef pańsiw a bur- 

mań-sklego dr Ba Maw, k tó ry  przebyw a! z w izy tą  
w T hailandzie , opuści! w  p ią tek  po spełn ien iu  
sw ego zadania  stolicę Thailauióu (Syjam u), aby 
pow rócić do ojczyzny.

podobałem  z d u m  B '°m  u jrza ło  społeczeństw o a- 
m ery k a ń sk it, ja k  rzekom o zw ycięsko p o su w ają ­
ce się wojsCLa am ery k ań sk ie  n a  froncie  zachod­
nim  zostały  nagle odrzucone 1 to  w łaśn ie  w 
chw ili, kiedy aijooc1 są n iezgodni pom iędzy so­
bą. Z arzuca się. A nglikom  i Sow ietom  „po litykę  
m ocarstw ow ą", k tó rą  przecież u znano  -rzekomo 
w  K arcii A tlan tyck iej za n iedopuszczalną. Nia 
ulega ia d n a j  w ą rp U w o ^ i »św iadczą dalej ko- 
recpodem , te  w  A m eryce zarów no  czynnik i 
w ojskow e jak  1 cyw ilne by ły  n astro jo n e  zby t 
op tym isiycznie 1 że am ery k ań sk ie  dow ództw o 
w ojskow e spało. D rugim  pow odem  tru dnośc i na  
froucie  zachodnim  jest b rak  tonażu. Angielski 
m in ste r stanu  L aw  potw ierdz ił to wTyraźn ie  P o  
pieirwsze jo d  w pływ em  fałszyw ego op tym izm u 
rozpoczęto  ofensyw ę na w ielką skalę  na  oceanio 

\ Spokojnym  i ściągnięto  do tego celu baYdzo 
wiele o k rę tow  w okresie, k iedy  jeszcze ba rd zo  
w iele b rakow ało  do rozstrzygnięcia  sy tuacji w  
E urop ie . D ruga tru an o ść  ja k  ośw iadczył Law, 
poległ na tem , że w iększość p o rtów  we F ra n c ji 
nie nada.ie się do uży tk u  dla w ysadzania  ład u n ­
ków , wobec czego ok rę ty  n iezbędnie  po trzebno  
dla celów  tran sp o rto w y ch  zostały  tam  uwięziono 
i używ ane są jak o  spichrze. C barakterysityczueni 
jest, jak  pisze dale j koresponden t, że k ry tyko  
am ery k ań sk a  zw raca się b ardzie j przeciw ko An- 
glji n iż p rzeciw ko rządow i sow ieckiem u, p raw ­
dopodobnie zHego pow odu, poniew aż w Am eryce 
są  źle po in fo rm ow an i o p ra w d z i ty m  a  u u  
rzeczy.

W iadom ości o n iem ieck iej ofensyw ie z im o­
wej w yw ołały  w Stanach  Z jednoczonych silno 
zan iepoko jen ie  i w zbudziły  wątpliw ości co do 
praw dziw ości urzędow ych  in fo rm acy j —  pisze 
Don Iddon  w dz ienniku  londyńsk im  „D aily 
M ail". K o m rn ik a ty  urzędow e sp o ty k a ją  się na ­
w et z zaprzeczeniem  ze stro n y  koresponden tów  
w w ielk iej głów nej kw aterze  a-ljantów, plszo 
D rew  M iddelton z g łów nej kw atery , z tego po ­
w odu, że tw ierdzen ia  urzędow e o  ustab ilizow a­
n iu  się sy tuacji nie są zgodb.„ z p raw dą. K ry tyk  
w ojskow y dziemmiks „New Yorik T im es", H an- 
son  Ba Id w in  m ówi n aw et o tw arcie, że sukcesy 
n iem ieck ie  p rzek reśliły  p lan y  a liandkie  i pozo­
s ta je  jedynie  nadzieja  na  ofensyw ę sow iepką. Do 
nieufności pobudza także z łow różbna p rzerw a  
pom iędzy w alkam i a urzęd-owemi sp raw o zd an ia ­
m i na  ich tem at. Z resztą ofensyw a n iem iecka 
stanow iła  dle R ooseyelta tak ą  sam ą n iespodzian ­
kę, jak  dla w szystk ich  innych. Nie by ł on p rz y ­
go tow any n a  tak  u d e rza jącą  dem o n strację  ro z ­
bu d zo n ej na  now o potęgi n iem ieckiej. Po sw em  
zw ycięstw ie w ybór ozem  u rząd z ił sobie 3-tygod- 
n iow e w akacje, a  jego konfe ren c je  p rasow a 
p rzy b ra ły  tak  lekkom yślny  tor., że pow ażn ie j­
si dz ienn ikarze  zaczęli pow ątpiew ać, czy tak i*  
re g u la rn e ' ipo*kania wogólę jeszcze m ają  jak ą ś  
w artość.

Upad-ek pod względem  w ojskow ym , po litycz­
nym  i dyplom atycznym  od cżasu  ponow nego w y ­
b o ru  Roosevella jest pop ro stu  w strząsający  1 
m oże słusznie Devey ośw iadczył sw oim  p rz y ja ­
ciołom , iż m ia ł w ielkie szczęście, że n ie zoatał 
w ybrany . W  tym  w ypadku  bow iem  ruożnaby 
obecnie pow iedzieć, że je -o  zwycięslwo w ybor­
cze ponosi winę w uzyskan iu  przez Niemców 
now ej o rh o ty  do ofensywy, we w zajem nych 
sp o rach  a ljan tów , w wypłyr-ię-i-u izo lacjon isłów  
ponow nie n r pow ierzch ire . w b rak ach  m ate ria ­
łów  w ojennych, w m oil»w ośc p o w stan ia  b ra k s
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W rejonie Bastogneniemieckie formacje pancerne
utrzYmują nacisk.

W  l.otaryngji i Alzacji wojska niemieckie w aatszym ciągu wypie­
rają Amerykanów. — Bitwa o Bud apeszt trwa. — Londyn pod wzmo­

żonym ogniem niemieckich broni odwetowych.
bliskiego wsparcia również wczoraj wspie­
rały walki armj'i lądowej na Wągr; och i 
unieszkodliwiły 18 czołgów. Zniszczono 30 
sowieckich samolotów, z czego 26 zestrze­
liły w waikach powietrznych nasze samo­
le fy m yśliwskie i bliskiego v.-sparcia.

W Kurlandii załamało sie — południe 
od Frauenburgu kilka lokalny-h ataków 
bolszewickich.

W dniu wczorajszym ponad rejonem Rze­
szy pojawiły się tylko mniejsze farmacje 
nieprzyjacielskiego lotnictwa nurkowego.

W godzinach wieczornych I o północy 
szybkie brytyjskie samoloty bojowa pono­
wnie zaatakowały stolice Rzeszy.

Ogień naszych broni odwetowych na Lon­
dyn wzmożono.

Berlin, o styazula. Naczelna Komenda
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Flłnrera w Jnlu 5 stycz­
nia:

Bitwa w północnych Ardenach jeszcze 
bardziej wzmogła sie w dniu wczorajszym. 
Użyte ponownie celem sforsowania przeto* 
mania dywizje amerykańskie już po nie­
znacznych sukcesz.h  początkowych znowu 
utknęły w skoncentrowanym ogniu w szyst­
kich rodzajów broni.

W rejonie Bastogns nasze formacje pr»  
cerne utrzymują swój silny nacisk w nie- 
zmniejszonym stopniu. Natarcia nieprzyja­
cielskie załam ały się.

Front pumiętky Saar gem Ud a Hensm 
J « i  w ruchu. Mimo przeciwataków dopro­
wadzonych w międzyczasie formacyj nie­
przyjacielskich nasze wojska posuwają sl* 
dalej naprzód, szczególnie na terenie Dol­
nych Wegezów. Prócz licznych miejscowo­
ści w Lutaryngjl uwolniono ed nieprzyja­
ciela miasto W eissenburg w Alzacji. Rzekę 
Laufer przekroczono w kierunku południo­
wym.

Na zachodzie zdobyto wczoraj albo nnl- 
•rczono 76 czołgów I jednostek pancernych. 
W nasze ręce wpadły również liczne działa 
I «prżęt wojenny wszelkiego rodzaju.

We Włoszech środkowych trwają ciężkie 
walki obronne. W rejonie na pó>noc od 
Faenzy nasze wojska utrzymały po'e 
wbrew nieprzyjactołsjrim próbom przeła­
mania. Na północny zachód od Faenzy to­
czą ono ciężkie walki z dokonującymi wy­
padów formacjami nleprzyjacielskirmi.

Bitwa o Budapeszt ‘oczy się dalej. N ie­
mieccy I węgierscy obrońcy również wczo­
raj odrzucili na wschodnim krańcu miasta 
silne natarcia nieprzyjacielskie. O miejsca 
pojedynczych włamań toczą się jeszcze za­
cięte walki.

Bolszewikom afakuląsym  pomiędzy Gra­
nem a Grcss-Stęffelsdorf udaremniono li­
zyn kanie godnych uwagi sukcesów. Nasze 
w cig i w  przeciwatakii odcięły i zniszczyły 
bolszewicką grupę bojową, która włamała 
eh  do naszych nozycyj.

Silne formacje niemlecklega lotnictwa

Obecna sytuacja 
na froncie Zachodnim.

(Dokończenie ze itr. 1-izej).
to n ażu  okrętow ego itd. T ym czasem  obecnie s ta ­
ło się jasnem , że R oosevelt I jego d o radcy  nie­
słychan ie  się przeliczyli. N iestety  y tuac ja — 
pisze Id Jo n  — jes t jeszcze znauzmie p o w ażn ie j­
sza, poniew aż na ró d  am ery k ań sk i pod wpływ em  
rządu , p rasy  i ra d ja  n a b ra ł p rzek o n an ia , że mo­
ra ln ie  stoi o w iele wyżej od a ijan tów . Mówi się 
ooecn ie  w to n ie  m o raliza to rsk im  o polityce m o­
carstw ow ej i sfe rach  w pływ ów  w E uropie , za­
p o m in a jąc  p rzy tem  zupełnie o d o k tryn ie  Mon- 
ro 'ego. U ro jono  sobie, że k lęska w ojskow a Nie­
miec* rozw iąże w szystk ie zagadnien ia. Obecnie 
zapanow ało  zupełne pom ieszan ie  po jęć  i szuka 
się kozła o fiarnego

K ry tyk  w ojskow y dzienn ika „ In fo rm aciones" 
streszcza na zakończenie j-oku sy tuację  w o jsko­
wą Niemipc i dochodzi do następu jącego  w y n i­
ku : „U w stępu do now ego ro k u  dow ództw o n ie ­
m ieckie na  zachodntfn  te ien ie  w ojennym  zn a j­
d u je  się w posiadan iu  in ic jatyw y. B itw a w A rde­
nach  spełn iła  sw ój cel. P rzyn iosła  ona Anglo- 
A m erykanom  n iesłychane  zużycie ludzi i m ate- 
rjałów , zapew niła N iem com  cenny zysk na cza­
sie i oznacza tem sam em  k orzystne  p rzygo tow a­
nie d la oczek iw anej na  rok . 1945 ro z s trzy g a ją ­
cej bitw y. W  przyszłości żaden fro n t a ijan tó w  
n ie będzie się już  m ógł czuć pew nym ".

P u b licysta  „U nus“ w sw oim  a rty k u le  now o­
rocznym  w dzienniku  „Inform acione.-" nazyw a 
ofensyw y n iem ieckie  na  zachodzie  „przystasyką 
do b an k ie tu  bo jow ego". K ilka dyw izyj n iem iec­
kich  odpędziło  n a jlep szą  a rm ję  E isenhow era  
„do liny" i rozstrzygnęło  „p ierw szą  ru n d ę"  na 
sw o ją  korzyść. N aw eł d z ien n ik arz -am ato r m usł 
d zisia j zrozum ieć, że Niem cy w sw o!ch lasach  i 
podziem nych  fa b ry k ach  u k ry w a ją  jeszcze n ie ­
jed n ą  n iespodziankę.

R edaktor d la  po lityk i zag ran icznej dzienn ika 
„N ovidades“ pisze, że dw a w ydarzen ia  n a jb a r­
dziej za jm u ją  św iat u progu  Nowego R oku: wy­
padki w Grecji i n iem iecka ofensyw a zachodnia .

Z p u n k tu  w idzenia psychologicznego obie te 
sp raw y  wyważmy m iażdżący i olbrzym i skutek . 
Swi: t  alj&noki by ł już  p rzekonany , że Niemcy 
pod w zględem  fizycznym  i m oralnym  były m niej 
lub w ięcej w yczerpane  i ie  w targn ięcie  Anglo- 
A anerykanów n a  obszar Rzeszy nie będzie w ym a­
gało długiego czasu. O fensyw a R undeted ta  o k a­
zała jed n ak  w  zupełnie  n ieoczek iw any  sposób, 
te  ta k i optym izm  był n iety lko  przedw czesny, ale  
także  p rzesadny  i że p rzed  a ljan tam i s to ją  je ­
szcze ciężkie zadania .

Niezależnie, od przew idzianych  zm ian i zw ol­
n ień  w w ysokich an g lo -am erykańsk ich  w ładzach  
dow ódców, odzw iercied lających  stopień  zdener­
w ow ania, dzienn ik i am erykańsk ie  o tw arcie  p rzy ­
znają, że ofensyw a nieońiccka p rzed łuży ła  w ojnę 
co n ajm n ie j o 6 miesięcy. Oznacza ło  jeszcze je ­
den ro k  w ojny  dla E u ro p y  i m oże ła tw o  w yw o­
łać  u tra tę  diucha o raz  n ieporozum ien ia , k tó re  w 
n ajw yższym  stopn iu  m ogą się okazać  szkodliw e 
dln w ysiłków  w ojennych  a ljan ió w  Nie da  się 
tap rzeozyć , że N iem cy sw oją  ofensyw ą osiągnęły  
psychologiczny sukces, k tó ry  będzie m iał po 
w ażne sku tk i

Francuski komitet rządowy nie tiznafo 
zobowiązań de Gaulh'a.

Układ o zawieszeń hi broni obowiązuje w dalszym ciągu.
Berlin, 6 atyam ia. Prezes francuskiego 

komitetu rządowego, ambasador de Brinon, 
złożył we „zwartek następująco ośwlad- 
c o w n l o i

„De Gardle dając polecenie sw ojem u 
przedstaw icielow i w W aszyngtonie do zgło­
szenia przystąpi mia F ran c ji do p ak tu  „na­
rodów  alianckich" z dnia 2 stycznia  1942 r. 
wciągną*! ponownie F ran c ją  w w ojną nie- 
tylko wbrew  najw yższym  interesom  u i t o -  
dowym, ale także wbrew  wszelkiej legal­
ności. Układ w sprawie zawieszenia brani 
z dnia 25 czerwca 1946 r. zakazuje wyraźnie 
Francji nowego podejmowania kroków 
nieprzyjacielskich przeciwko NIemctfiji I 
Ich sprzymierzonn m oraz użyczania wro­
gom Niemiec w jakiejkolwiek formlo po­
mocy I poparcia. Nie da sią zaprzeczyć, że

WalkwAtenachjeszczeniezaprzsstano
Sztokholm. 6 stycznia. Agencja Reutera 

donosi z Aten, żs we czwartak wojaka 
brytyjskie rozpoczęły atak celem powtór­
nego zdobycia zniszczonego gmachu wiel­
kiego więzienia Avsroff, położonego w 
północno wschodniej części Aten, które to 
więzienie rozbudowali powstańcy na 
punkt oparcia. '

N a podstaw ie najświeższych w iadom oś­
ci dow iaduje eią R euter, że połowa tego 
gmachu została  zdobyta. R ó w j , m ześuie 
pew ua fo rm acja  b ry ty jsk a  zdobyła dwa 
w ielkie kom pleksy budynków  fabrycznych 
w północno-zachodniej ceąści A ten, gazie  
trw a ją  jesperze w alki, Dalsze * iperacje od­
byw ają sią w sąsiedztw ie placu Ouomia.

A gencja R eu tera  donosi, że przy popar­
ciu przez czołgi i sam oloty  wojska bry­
tyjskie oczyściły dalsze wiolkl# połacie 
m ia.ta w zachodnich I północnych przed­
mieściach miasta Aten. W  ciężkich w al­

kach, jak ie  odbyły sią we czw artek, od­
cięli B ry ty jczycy  4 dalsze u le e , wiodące 
do śródm ieścia i zdobyli dużo żywności i 
liczne sikkdnihe am unicji. Najcięższe 
walki szalały w pobliżu placu Onomla, 
gdzie w ojska b ry ty jsk ie  w targnęły  _ do 6 
ulic, p rąc naprzód w potyczkach od jedne­
go bloku domów do drugiego. W w alkach 
tych s trac ili pow stańcy 151 zabitych, 72 
rannych  i 521 jeńców

Dalej donosi agencja Kwatera, ie  od­
parto mały atak, skierowany przeciwko 
brytyjskiemu szpitrlowl* wtijokowwtiu, 
k tó ry  zajnkniąty je st na te ry tn rję m  zadę­
tym  przez pow stańców  w oddaleniu około 
6 km  od Aten.

Nowy premier grecki 
ostro atakuje powstańców.

Zurych, 6 stycznia. Jak donosi agencja 
angielska „Exchangs Telegraph" z  Aten, 
generał Plastlras wystąpił wobec greckich 
oficerów rezerwy, proszących o ponowo* 
przyjęcie do czynnej służby, z g wal łowny­
mi atakami przeciwko powstańcom.

Oświadczył on, że w alka % bronią  w rą- 
ku  bądzie toczyła sią dalej tak długo, aż 
pow stańcy p rzy jm ą w arunki gen erała 
Seobie. G eneral P la s tira s  miał w yrazić 
sią  o pow stańcach jeszcze ostrzej, uii. jo­
gu poprzednik Papandreu .

Sztokholm, 6 stycznia. M in ister sp raw  
zagranicznych nowego rządu greckiego 
Sofjanopnlos oświadczył, ja k  donosi a- 
gpinicja R eutera, że jest jileuniknłonem, 
aby organizacja „ELAS“ nie przyjęła wa­
runków generała Scoble. M inister dał do 
zrozum ienia, że rząd zam ierza wyszukać 
przywódców buntu i ciążko ich ukarać. 
Rząd nie dokona jednak  żadnych represy] 
m asowych. Celem jego je s t przyw rócenie 
powszechnego zaufania.

Prftsa angielska niezadowolona 
z zamiarów premiera.

Gsnewa, 6 s ty c z n ia .  Prasa londyńska zaj­
muje sle dziś w dalezym ciągu s- zng >iowo 
widokami rządu greckiego generała Plaetl-
rasa.

Podczas gdy dziennik „Tim es" sadzi, ze 
„N adzieje żywione w związku z zam iano­
waniem  arcybiskupa D am askinosa na re ­
gen ta  G recji nie spełn iły  sią" dm enniki l i ­
beralne p a r ti i  P racy  obaw laja  sio. iż obec­
ny „ trag iczn i konflik t" może ew entualnie 
przeciągnąć sią na nieograniczony czas. 
W szystkie dzienniki wyrażają swoje nieza­
dowolenie z powodu zamiarów Plaetiraea.

„Daily Telegraph" pisze w związKu z tym. 
że nowy rząd  m ożna uw ażać raczej za pod­
staw ą do rokow ań niż za pewien rodza j rzą­
du, k tó ry  stanow i ostateczne w yjście z obe­
cnego chaosu, poniew aż nie posiada on żad­
nego przeustaw icieia o rganizacji „EAM“.

Dziennik „News Chronicie" oświadcza: 
„P la s tira s  uw aża sią praw dopodobnie za 
d y k ta to ra  swojego kra.iu, k tórego w ładza 
opiera sie na bagnetach b ry ty jsk ich . G d y ­
by jednak  broń b ry ly jsk a  m iała  być użyta 
do poparcia nowej d y k ta tu ry , wówczas na­
stępstw em  tego bądzie krzyk oburzenia w 
tym  ira iu " .

Dyplomatyczny korespondent 4 .l .n n lU  
„Daily Herald" oceula oświadczenia rządo­
we P la s tira sa  ja k  następu ję: _

„Nie powiedziano w nim  nic o utwoTzs- 
n iu  jak iegoś rządu  dem okratycznego lub o 
odbyciu wolnycn wyborów. W szystko zdaje 
sie w skazyw ać na to, że w pierw szym  rzę­
dzie w zam ierzeniach nowego p rpm jera  le ­
ży, iż nic życzy on sobie osobiście jak iego­
kolw iek zawieszenia broni, na tom iast wo­
lałby, aby w alka tocŁ /ła sią dalej w tern
i)T-*elkoufania. że generał Scobio zniszczy za 
niego Jego przeciwników".

S ytuacje  nowego greckiego rządu P lasti- 
ra sa  określił dzienik „Times" w sw ym  
piątkow ym  w ydaniu, mówiąc, że »z wyjąt* 
i.ii.m Aten wojska organizacji nElas" posia­
dają autorytet w eałej Grecji". Zarów no 
„Eam “ ja k  i „Elaa“ rozpoczęły w alką ł eą 
zdecydowane nifc sk ładać broni, mówi 
w spom niany dziennik i zw raca uw ajją aa 
to. że na.,.epszym rozw iązaniem  kw estii by ­
łoby. g d yby  p a r tje  te oddały  b io ń  rządowi, 
k tó ry  cieszy sią ogólnym  zaufaniem . Wi­
docznie jednak  rząd tak i nie istnieje.

W zakończeniu pub liku je  „Times" nastą- 
pn jaee ostrzeżenie:

„Jeżeli nie przystąpi elę niezwłocznie do 
czynu, natenczas bezskuteczna pozostanie 
robota Churchilla, Damasklnosa I generała 
Plastorasa".

U. S. A. projektują 
odstąpienie Cypru Grecji

Genewa, 6 stycznia. Wlśde>rność korespon­
denta „New YoiSc Tl mesa" Sulzbergera, , a- 
koby rząd USA życzył tobie, aby Anglja 
odstąpiła Grecji Cjpr, wywołała w Wa­
szyngtonie wielką niespodziankę. Oznajmia 
to sprawozdawca „Mflly Talagraphu".

Jaszcze chąTawt-erysitycmmpjsizem było 
jed n ak  zachow anie Stettiinius-a, gdyż nie 
zdem entował om na konferencji prasow ej 
wspommiancd wiadom ości Sulabergerą, ale 
odpowiedział na ' to w ym ijająco, że m in i­
sterstw o  sp raw  zagranicznych USA rozw a­
ża w szystkie problem y m atury te ry to r ia l­
nej, klÓTe pewnego dmia m ogłyby być 
przedłożone rządow i USA do współroe- 
etrzygmiącia.

Ha!lfax rozmawiał z Rooseveltem 
na temat Polski I Grecji.

Sztokholm, 6 stycznia. Agencja Reutera 
donosi, i s  imbasattor angielski w Wa­
szyngtonie, lord H allfax odbył rozmdwę z 
prezydentem Rooseyeltem. w czasie której 
m. In. omawiano także spotkanie sle „Wlel- 
k!tj  Trójki". , . , ,

N a zapytamie, czy om awiano także k tó rą ­
kolw iek z „dyierencyj, o których  tak  ̂sze­
roko sie mówi" w_ polityce anglo-am erykań- 
skiej, odparł Halifax»

„Nie za bardzo".
Na łmnt pytania zaś przyznał, że nastą­

piła „wymiana myśli" na temat zagadnie-. 
ni« polskiego i rreckiego".

IISA interesuje się lotniskami szwedzkimi.
Sztokholm, G -stycznia, n a fjo  Motała do­

nosi, że rzeczoznawca dla Ludowy lotnisk 
I szef wydziału w urzędzie loti.Ictwa ame­
rykańskiego Dieble przytiyl w tych dutoch 
do Szwecji na zaproszenie władz szwedz­
kich, aby tam dokonać oględzin urradzoń 
lotnisk m iejscow ych., . . . . . .

W e czw artek zwiedził on MLlmo i ośw iad­
czył wobio reprezentantów  prasy , że zda­
niem jego, to ry  sta rtow e lo tn isk  szwedz­
kich są  zbyt małe. A by móc w ysyłać w iel­
kie sam olo ty  am erykańskie  do Szwecji,

to ry  sta rto w e posiadać powim iy szerokość 
66 m e t r ó w  oraz długość 2.200 m etrów . 
W zmocnić y ileży  również nawierzchnią.

KaprtaH&cł a komuniści.
Madryt, 6 stycznia. N ow ojorski korespon- 

d m  agencji „E FE " Łncieptes stw ierdza: 
J e s t  to s tra szn ą  rromją losu. że w łaśnie 

kapitaliści, ci zagorzali wrogowie k om un i­
zmu, uzbroili kom unistyczne hordy  Eirropy.

uk.ad  o ziawiesizeinu broni pozostaje jesaezęi 
wciąż w mocy i  że może być wypowiedzią* 
my tylko prznz legalny rząd-

Uznanie prow izorycznego rządu  rapuLlif 
kii francusk iej p rz ta  „narody a lianck ie" 
m iało bezwątpieiiia zaeadniczo jako cel p *  
nowns wciągnięcie Francji do wojny «■«. 
mokracji jednak  nic moae m u nadać  nać' 
nuniojszej legalności. Jee-t to  tok jasnem , ■£» 
pPdwnicy de G aulle coleon nmikmiącia 
trudności nio do przełam ania s ta ra ją  się  
twierdzić, iż zawieszenie broni mis miaW  
mocy piiuwne.j. To tw erdzenie mis da sią tu 
trzym ać z następujących  powodów:

1) Zar.rlcszcnle broni uproszono nc < y* 
raźii. żądanis generała Weyganda I szefa 
wojskowego rządu Petaina. P o  przedsta­
w ieniu sy tuacji, złożonym ru, rad ach  mU 
raistrów w Tours i  B ordeauy m in istrow i*  
wypowiedzieli sią p raw ie  (Łfidn o głośnie zm 
tem, aby prosić o zawieszenia broni i  i rzy» 
jąc w a ra n k i usta lone  w Rothvomdes.

2) N ie było żadnrgc powoju do przekte. 
dania tekstu uktedu o zawieszeniu brum 
ciałom parlamentarnym. Zawiefzemde b ro ­
ni nie jest u staw a lecz układem .

3) Na żadnem z posiedzeń zgru..tadzsnla 
narodowego .które zebrało się 10 llpca 1940 
roku w Vichy nikt nie wysunął sprawy 
ważności zawieszenia broni. Nie aj-skuto- 
wano ani nad jego prawom ocno ś c i e l  andi 
też nad jego celowością. Jeannency, który] 
był przewodniczącym  zgrom adzenia ńa/ro- 
dowego, a  k tó ry  dzisiaj je s t n im istrem  d* 
Gaulle, mie w ypowiedział arm k ry tyk i, anal 
zastrzeżeń. D eputow any B astide, ówczesmy 
kom isarz ^ządowy, twierdzi, że układ o za­
wieszaniu bromi należało opuplikować wi 
dzienniku urządowym, je in a i  w owym caa- 
«ie an i przez chw ilą nie m yślał o obroni* 
teijco zdum iew ającego -systemu prawnego.

4) Prawdą Jest, że de Gaulle, Jaku uchodź­
ca w Londynie, protestował p leciwko za­
wieszeniu broni, jednak de Gaulle byt! wów­
czas buntownikiem p rzeciwko IcgaltKmtl 
rządowi Francji | jest nim jeszcze dzLhij, 
pomimo dokonanego na żądanie Rosji So- 
wl«cklej uznania przez „narody aljanckie".

5) De Gaulle nie posiada żadnego prawa 
do n  iągania zobowiązań w Imieniu Fran­
cji. Nie je s t on naw et w etanie przybrać 
eobie choćby pozorów legalności. J e s t  to 
do togo s topn ia  oiawdaiwe, że de G aul’e 
nie usiłow ał zwołać zgromadz"*nia narodo­
wego, aby  ra ty fikow ało  jego układy i zo­
bow iązania. Jego  „zgrom adzanie obradue 
jąee", r k tórego w yklncsył tych, którzy, 
głosow ali jpTMkazaniam w ładzr 1 nns.ly- 
tuL-yjuerl i ustawodawcze] w ćące j yeiaina, 
to zina<‘zy znaozną większość, m e dysponu­
je  rów nież że tluą praw om ocną władzą. 2 
tych wszystkich powbdów arl układ soju­
szniczy ze Związkiem Sowieckim, ani przy­
stąpienie do paktu  „narodów alianckich" z 
2 stycznia 1942 roku nie obowiązuje narodu 
francuskiego. Oba te akty, podobnie, ja k  
w szystkie inne ak ty  de G aulle m a ją  ty lko 
jeden cel, mnanuwieie w ypełnienie p rzyrze­
czeń wobec daw nych -sprzymierzeńców, któ- 
ray  popchnęli kra.i do bezsensownej wn iny 
i którzy żądają, aby oddać na ich u słu g i 
krew  Francuzów  i ich ostatn ie  zasoby m a­
teriałow e".

Bonnet i Chautemps wykluczeni 
z partji radykaLno-socJalneJ.

Genewa, 6 stycznia. Radykalno-?a< nalna
Bart ja  francuska  w czasie swego kongresu) 
dokonała w ykluczenia ze swego szeregu 30 
członków parlam entu . Pom iędzy w yklu­
czonym i znajduje  sią były m in is te r spraw: 
zagranicznych B onnet oraz były  p rem ier 
Chautem ps.

Rocsevelt wygłosi przemówienia.
Sztokholm G styeramia. Jak don*o*l agtnrja  

ReiK.ra z Waszyngtonu, prezydent Roos*- 
veM„ omówi dziś przed kongresem w swem  
dorocznom orędziu szczegółowo eprawf u>  
girantetne. <

Nie j# f t jednak  p raw too , dobnern, ab y  
m iał ou pod.iaó ptobe zdefiniow ania 
ki ej kol wiek form ie polityiki S tanów  Z.ied- 
uoezotnycb wobec bieżących politycznych 
Zagadnień E uropy . Praw dopodobnie p re ­
zydent S tanów  Zjednoczonych ^yczy #obi* 
zatrzym ać w olną ręką. aby  móc .prt-epro- 
wadzić ta rg i"  i a tem«+ aktualnych  zagad­
nień z O hurobilleuFi S ta l1 nem c a  zblizająr 
oed eię koufeorenejb______

M"9kwti atakuje 
Ottona Habsburga.

Z u r y c h ,  6 s frrsn ia - J®k dono*! en ą ltlw a  
agencja „Exchafig«“, .nosklewsk* -iztonuik 
„Wojna | Ra boczy] Klas" w artykule p t  
„Przedsliwrlęcla bMzna" nclemlauJe prze­
ciwko podróżom politycznym Ottona Kab*- 
burg& . . *

P ra«a sowiecka a tak u je  „archaicany ro- 
m autozm  pewnych kól“. upraw ia iacydi n u  
ptiroiie 7,fi O ttonem  i oświadcza, że plany 
Ottrna Habsburga stoją w zdecydowanej 
tprzccznoścl z u-hwatomł konferencji mu- 
eklcwsklej.

Po raz pierw szy od p o czą fk u  w ojny  narodziło 
się dziecko w  Mieście W aty k ań siu em  i to sy ro­
dzinie kanclerza  am basady  jap ońsk ie j. Wiad*. 
m ość tę podano  z Rzymu.



„GONIEC KRAKOWSKI** Nr. P. NledzUk, T «frw)pjąJ94p.

KRONIKA
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DziS obowiązuje zaciem­
nienie cd g. 11.40 dc 7.15

Nowy rozkład jazdy 
nt> Kolei Wschodniej.

(tp) Od dnia 8 stycznia br. obow iązuje now y 
ro zk ład  jazd y  na sz lak a rh  kolejow ych, obsługi­
w an y ch  przez Kolej W schodnią. Szczegóły są 
ra w arte  w now o w ydanym  „kieszonkow ym  roz- 
k iadz .e  jazdy  dla G eneralnego G ubernalorsiw a". 
k tó ry  je s t do nabycia  we w szysddch  w iększych 
k asach  biletow ych.

Szereg zm ian w  rozk ładzie  Jazdy następ u je  
rów nież  o d n o in ie  czasu od jazdu  i p rzybycia  po ­
ciągów , k u rsu jący ch  pom iędzy K rakow em  a te­
ren em  Bzeszy, podczas gdy n a  ko le jach  Rzeszy 
n ie  są  p rzew idziane żadne zm iany w rozk ładzie  
J*zdy. ___

Kto widział p. LIII Zielińską?
W śró d  zag in io n y c h  ar c z as ie  

p o w s ta n ia  w a rsz aw sk ie g o  a r ­
ty s tó w , z n a jd u je  s ię  p o p u ia rn a
a . t y s .„ „  sc e n  w a rsz a w sk ic h  
LIII Z ie liń sk a  (C h rzan o w sk a). 
W iadom e J e s t ,  l e  w p ie rw sz y c h  
d n ia c h  s ie rp n ia  z n a jd o w a ła  s ię  
p rzy p ad k o w o  n a  u l .  R aszy ń - 
sk  J„  ró g  M itro w e ). K oy 
w ie d z ia ł o  m ie jsc u  j e j  p o b y tu  
lu b  ja k ic h k o lw ie k  szcz e g ó łac h  
d o ty cz ą c y c h  lo su  p . Z ie liń sk ie j, 
p ro sz o n y  je s t  o p o d a n ie  w iau o - 
m o śc i n a  a d re s :  S ta ry  T e a tr ,
K rak ó w , p l. S zc z ep a ń sk i, d la  
T a d e u sza  C h rzan o w sk ieg o .

Nabożeństwo dla głuchoniemych
W n ied z ie lę , dn ia  7  i ty c n j la  b f. od b ęd z lo  t l ę  u b o i e ń s t w o  

d la  g łu ch o n iem y ch  z K rak o w a  1 o k o lic y  w k o ś c ie le  0 0 . 
F ra n c isz k a n ó w  w K ra k o w ie , w  k a p lic y  M ęki P a ń sk ie j  o go­
d z in ie  9 -te ] ran u .

P o  M szy iw . będz ie  k ró tk ie  k a z an lo  d la  g h ich o o fe ffljeh . 
Spow iedź g łu ch o n iem y ch  b ęd z ie  w s o b o tę , dn ia  6 b s ty c z n ia ,  
w  u ro c z y s to ść  T rzech  K róli w ? a k ry s t j l  tegoż k o śc io ła  • 
g o d z in ie  17 do 18 .30  1 w n ied z ie lę  p rze d  M szą św .

Kronika żałobna.
W  o s ta tn ic h  d n iach  z m arły  w  K r i .- J w L  następując osoby. 
W ojciech  G ibas, l a t  7 9 ; l a k u .  S k a lsk i,  la t 8 5 ; R o ia lja  Łu­

cz ak , la t  4 7 ;  Jan S lls b o r . la t  4 9 ; K arol Jachim czak, la t s «  
Zoi a  p ię tn law iczuw a, l a t  5 1 ; H elena  C zynde low a , lat 7 0 ; 
Ludw ik Suder, l a t  5 1 ; Jan  Bator, l a t  5 3 ; K aro l Czarnecki,

Jeńcy wojenni z pomocą W arszawianom.
W wyniku zbiórki (rrztłuzauo dotychczas przeszło 2 mHJ. złotych.
(tp) W «Łevesr.. obozów dla jeńców wo- 

jeon>ich uarodow oścl polskiej ar R zeszy 
odbyły się w ostetmich tygodniach  zbiórki 
na rzecz ludności cyw ilnej m iasta  W arsza­
wy. P rzebyw ający  w jednym  z obozów o- 
ficer&kicli jeńców  polskich zebrali ORÓltti, 
sum ą przestało pó łto ra  m iljona  złotych, 
przekaz.ując tą  sum ą na ręce R 6 0 . k tó ra  
rozdzieli tą kw otą pom iąazy krewńiycn, 
podanych przez ofiarodawców. Jeń cy  pol­
scy, przebyw ający w S ta lag u  XX. A. ze­
b ra li 528.278 złotych, celem przy, iesienia 
pomocy ew akuow anym  mieszkańcom 
W arszaw y.

W piśmie, która n a d e s z ł o  w związku z 
r y m  do centrali RGO w  Krakowie, czy­
tamy m. iu.:

„Drodzy Rodacy! Apel d ra  F ran k a  do- 
szeul rów nież do uas i to za pośrednic­
twem „Gońca K rukow skiego". Doceniając 
potrzeby nieszczęśliwej ludności r r r is ta  
w arszaw y, wyanacayli now oprzybyli z 
W arszaw y jeńcy  w ojenni z ezeri gów Ar- 
m ji K rajow ej ze sum  zdeponowanych 
p rze i nich w S ta lag u  _ X I. A. kwotą 
528.278 zł. D alsze deklarac je  są  w toku za­
rów no w sam ym  obozie, jukoteż przy  po­
jedynczych oddziałach pracy".

Na co należy zwracać uwagę 
przy wykonywaniu „zlecenia1'.

(tp) W szystk ie p rzedsięb io rstw a rzem ieślnicze 
ja k  ró w n ie ł spó lno ty  p racy , któr* w ykonu ją  
zlecenia, m uszą się s ta rać  o rzeczow e ich w yko­
nanie. P raw id łow a ko lejność  w w ykonyw aniu  zo­
bow iązan ia  stanow i jed n ą  z na jw ażniejszych  
czynności każdego przedsiębiorstw a.

Jak  nam  k o m u n ik u ją  m ia ro d ajn e  czynniki, zle­
ceniobiorcy  przestrzegać  m uszą co następ u je :

Każde p rzy ję te  zlecenie zapisać  należy do 
książk i zleceń z n astępu jącem i danem i: data
p rzy jęcia  zlecenia, w łasny  bieżący nu m er zlece­
n ia, ad res zam aw iającego, ro d za j i ilość zam ó­
w ionych w yrobów  o raz  term in  dostaw y.

P o trzebne  do w ykonania  zlecenia surow ce 1 
m aterjały ' m uszą być s ta ran n ie  i dok ładnie  obli­
czone i to z uw zględnieniem  zan ik u  odpadków  
w skutek  p rzy zn an ia  m aterja łu .

Z leceniodaw ca m usi się p rzekonać, czy dosis- 
n ie rzeczyw iście p o trzebne  surow ce i m ate rja ły  
do w ykonan ia  zlecenia w  odpow iedniej ilości i 
jakości. P rzy jęc ie  zlecenia jes t w ażne od wy- 
s ta ra n ia  się o po trzebne  m atorjały .

K alku lacja  odbyw a się w edług wsJŁazowek dla 
w ykonan ia  odnośnej sz tuk i. Z leceniobiorca p o ­
tw ierdza  zleceniodaw cy przy jęcie  zam ów ienia n« 
piśm ie.

P rzy jm u jący  klecenie p o d .ie ll ogólne zam ó­
wienie na  poszczególne oddzia ły  lu b  na poszcze­
gólnych p racow ników  swego przedsiębiorstw .; 
w zględnie J -  do w y k onan ia  do w arsz ta tów  ob­
cych przedsięb io rstw . Sposób 1 rozm iary  podzi 
łu poszczególnych ro b ó t załatw ia się zawsze pi­
śm iennie.

Z leceniobiorca m usi sta le  in te resow ać się po- 
s łępam i p racy  bądź to  we w łas.iem  p rzed sięb io r­
stw ie, bądź to w  obcym , k tó rem u  zlecił ezęść

pracy. O każdorazow ym  stan ie  r o b ó t  dokonu je  
zleceniobiorca  bieżące no tatk i.

D ostaw a do  zleceniodaw cy odbyw ać się m oże 
częściowo lub  w całości —  w  każdym  razie ty lko  
za pokw itow aniom . W e w łasnym  in teresie  w resz­
cie z leceniobiorcy !eźy dop ilnow anie  pokw itow a­
nia odbio ru  to w aru  przez  zam aw iającego.

W ym iana depesz.
„Rząd" lubelski wyBłał Stalinowi 
tchgram  hołdowniczy (z praBy)

„Zdielane/“ przesiał krótki telegram s Lublina 
Pan „prezydent" do pana „marszałka“ Stalina. 
Na to odpowiedziano znów depeszą inną:
„W imieniu Z. S. R. R. dziękująl Prawilno!"

Z y c h .

Ze scen i estrad Krakowa.

Koncert Wacław? Niemczyka 
w Fllłić rmonji G. G.

Jedei z n a jle p s z y c h  sk rx y p _ o w  po lzk lcb  d ob y  o b e c n e l, W a ­
cław  Niem czyk, w y stą p i w niedzielę dn ia  V s ty c ii i la  1 9 . .  r. 
1 w łasn y m  k o n c e rte m  w s a l i  k in o te a tru  „ U r a n ia "  w  Krakofcle* 

P .u .r ą u .  l o n c e r tu  p rz e d s ta w ia  a le  n ad z w y c z a j c ie k a w ie , a  
to zt w zględu  na to, it w  koncercie ty m  z o s ta n ę  o d e g ra n e  aż  
trz y  k o n c e r ty  sk rz y p c o w e: S ę  to :  K o n c e r t sk rzy p co w y  N I. 3 
6 -d u r  W. A. M o z ar ta , K o n c e r t sk rzy p co w y  D -dur L. T. B oetbo 
> en a  o raz  K o n ce rt sk rzy p co w y  D -dur P a g a n n te g o  r io g r a m  u- 
z u p e tn ia ję  P re lu d ia  F r . L isz ta  w  w ykonan iu  o rk ie stry  F llh er-  
m o n jl pod  d y re l  :Ją A dam a D ołżych iegu . 

ro c -ą to k  k o n c e rtu  p u n k tu a ln ie  o godz. 10 .10 .

Wieczór ludowy w Starym Teatrze,
W  niedzie lą, do la  7 om. a godz. 17 tej odbędzie s ię  w  S ta ­

rym  Teatrze w lee .ór .udow y p. t. „ Z  po ltk lo j w s i " .  W idę -  
w tsko  to pub licznołń  I p ra sa  o k re ś liła  jako  n a jp iękn ie jszą  
Im prezę sezonu teatralnego.

Ca la  obsada  z Lucynę Szezopańskę, Hankę B rz o z lń b .%  
Andrzejem  Sza law sk lm , Fe liksom  Szczepańskim , duetem  Ra-  
du isk lch  o is z  w la lk im  baletem  so lis tów  E u ge n ju s ir  Pap llń -  
t k la io  zm usza rozentuzjazm ow ana publlcznośń do n ie m ilk n ą ­
cych btaw.

W idow isko  to ze w zg lęd ó w  tech n ic zn y c h  w ię c e j pow tórzo- 
nem  nie b ęd z ie . P o z o s ta łe  b ile ty  do n a b y c ia  w k a s ie  S ta re g #  
T e a tru ,  o tw a r te j  od  godz. 10— 13 1 od  15— 17.

Królewna Śnieżka w Starym Teatrze.
W  niedzielę, dn ia  7 styczn ia  br. o godz. 11 pnodpo ludn lem ,

p o w tó rzo n a  b ęd zie  p rz e p ię k n a  b a ik a  „ J ł r ó lc n n i  Sn e łk a ’ , k tó ­
r ą  ta k  e n tu z ja s ty c z n ie  p rzy ję li  n a s i  m ali m ilu siń scy .

P ięk n e  d e k o ra c je , b a rw n e  m e lo d je  i d o sk o n a ła  g ra  a r ty .  
s tó w  k rak o w sk ic h , s tw a rz a ła  t a k  m ity  n a s tr ó l ,  że n ie ty lk o  
d z ie c i a le  1 d o ro śli  p o z o s ta ję  p rzez  ca ły  czas  pod u ro k ie m  te j  
p rz e p ię k n e j  b a jk i.

B ile ty  sę  iuź do nabyc ia  w  kasie  Starego  Teatru,

W Imieniu... brawa.
W  rew jl h u m o ru , p io se n k i i ta ń c a  pod tym  ty tu łe m  wy­

staw ionej zob aczy m y  1 u s ły szy m y , p ró cz  z n an y ch  n a m  z t> 
s ta tn lc b  re w lj :  S te fe l.  G ó rs łltJ ,  Kazim ierza Paw low sk io go  I 
P ila rsk iego , o d d a w n a  „ i t  u k a z u ją c y c h  s ię  n a  s c e n a c h  k ra-  
k ra k o w sk ic h : ś w ie tn ą  a r ty s tk ę  b. te a t ru  im ien ia  J . S łow a­
c k ieg o  w  K idkow lo  Janinę Ja b ło n o w sk ą , z n a n ą  ta n c e rk ę  
Zo fję  W lęc law ó w n ę , c e n io n ą  śp ie w ac z k ę  w a rsz a w sk o  Jadw i­
gę Lacho lów nę o raz  k ró la  p io se n k a rzy  zw an eg o  k rak o w sk im  
F o o g iem  Tadeusza K a linow sk iego. W ystępy  ty ch  a r ty s tó w  
b ęd ę  nietada s e n s a c ję  d la  m ilo śn U ó w  le k k ie j  p io se n k i  1 
tańca.

Wieczór operowy.
W  niedzielę, d n ia  7 s ty c z n ia  1945 , o g odzln lo  17 zespół 

so lis tó w  K. P. T. K. u rz ą d z a  drugi koncort m uzyki opora* 
w a l.

Napew no I tym  razem  im preza teg o  rodzaju będzie m ila  
przyjęta przez m iło śn ik ó w , m uzyki oponow ej. W y stą p ię  zn a n i 
s o l iś c i :  J .  R ow lcz-Sow ilska, Z. W łinscflow a, L. Flnzo, Cz. Ka- 
zak I K. K ru szew sk i w  nowym  prog.am lo .

Sta ry  Teatr (Z. A. i .  P.), p lac Szczepański 1:

Sobota, 8 styczn ia, godz. 13: „ J a se łk a  P o ls k lo "  l  „ B a l
D z lo d ” , u k ła d  i In sc e n iz a c ja  T y m o te u sz a  O r ./m k . 
Godz. 14.30: „ H a lk a " ,  o p e ra  w 4 -ch  a k ta c h ,  
m u zy k a  S ta n is ła w a  M on iu szk i, w  prem jaT bw ej 
o b sa d z ie  z W ic to rię  C alm ą w ru ll  ty tu ło w e j.  

Niedziela, 7 s ty c z n ia ,  godz. 1 1 : Po ra z  o s ta tn i  p rz e p ię k n a  
b a jk a  w 3 -ch  a k ta c h  W t. R żący  „ K ró lew n a  Śnież­
k a " .  R e i. K az im ierz  F a b is ia k . ;
Bodz. 14.30: „D z iew czyna I K o k o sy " ,  kom edja
m u zy czn a  w  4 -ch  a k ta c h  Z. G ozdaw y W  p rem ja -  
ro w e j o b sa d z ie . R ć t .  K. S z u b e rt.
Oodz. 17,15: Po raz o s ta tn i  w ie lk i wieczót le -
d tfw j „ Z  po lsk iej w s i "

K ra k ow sk i P o lsk i T o a lr  K u k ie ł,k , Stradom  15:
Sobota, 6 s ty c z n ia , godz. 15 I 17: „ W  Im ieniu... b ra w a ")
N la d ile la L 7 s ty c z n ia , godz. 11: „ W  Im ieniu... b r .w a " ,

Oodz. 17: „W ie cz ó r  o p ero w y".

R ente rty  w B łękitno] S a l i  F llbarm onJI 00.!

K oncert K ry ttyn y  I  Zdz is ław a  Roosnerów  odbędzie s ię  W 
sobotę, 8 s ty c z n ia , o godz. 17.

Koncert prot. S ta n is ła w a  Łukaslew lcza  odbędzia s ię  w  nla- 
drielę, 7 styczn ia, e godz. 16.50.

Karo l Hanusz śpiew a.

D z iś I  Jutro o godz. 17 w y jtąp l w  kaw ia rn i „ P a u l "  K are ł 
Hanusz, popuiarny p io senkarz  1 parodysta, w  
tw o im  doskona łym  repertuarza.

f e o lo n n o  u n o s z ą  la ta w io c ,  aż e t i t o p a i  

pnomSenTeJ© u  O Ł L c ę tc ta  A  g t y  *tq 

d o  wJoli n a b ie g a ,  z n u ż o n y  i g ło d n y  

w r d c l  z p o la ,  b y  o d s a p n ą ć  p rz y  

f l f t ł a n c o  u fu b tw..wj

n

D z iś  o turarc ie l
W  DN IU  ó S T Y C Z N IA  1945 ROKU  

zostan ie  o tw arta  

R E ST A U R A C JA

G a s i ło n o m ia "
w  lo k a lu  p rzy

ulic*/ Bożerjo Ciała 10
W ykw intna  w a rsz a w sk i kuchnia! 
W ina, wódki, lik ie ry  w najloptzym  

gatunku l 
So lidn a  o b tłu g i.  

.G astron o m ii',  ul. Botego  C ia ła  10.

D z i ś  o t w a r c i e i

K il im y -  uyw an y
polom

Kraków, D>;tqa 23, oklep.

KUCHENKI ŻELAZNE
p iec y k i do o g rze w a n ia  lo k a li  na w ę g ie l, 
r u r ” b la s z a ^ : ,  k ó łk a  ta rc z o w e  i ...m y  
d w ózków  d z ie c ięc y c h  —  do n a b y c ia

A N D R Z E J  C H O L E W A
K R A K Ó W  UL. JO ZEF A  3.

N d z ie lą , d n ia  7  s ty c z n ia  1945 r .  
g o d z in a  1 2 -ta  w k-atif j t n i  „ P a n i"

w w łasnym  repertua-rize.

Nauka I wychowanie
W yucza  s ię  w torńt* «n c z as ie  w k u n ie  
t  m d y w id n aln ie  języ k a  n iem iec k ie g o , 
t ra n c .s k iie g o , a n g ie ls k ie g o , w ę g ie is k ie g o  
♦ ro sy js k ie g o . K o n w e rsa c ja , k o resp o n d e n ­
cja. t łu m a c z e n ia , ta-kże pom oc w  n au ce  
ze w s z y s tk e h  p rze d m .o to w . Zgłoszeni®  
w  s e k r e t a r i a c i e  od godz. 8— 12 o "d  
1'5— 19, K raków , Sw. Ja n a  2. m. 17. 
Zarem b a C zesław , d łu g o le tn i p ro fe so r 
W yższe j Szkoły  Muz. im . Chopina w 
W arszaw ie , u d z ie '*  lek cy ] śp iew u  sol 
w  K rak o w ie , u l. Kazim ierz®  W ie lk iego  
«. m. 13. Zghn zea-i* (3— 5). B392 I

O I l W l W m S R i i  R f ł r t S W B

O B W I E S Z C Z E N I
w sp raw ie : K art p .zom ytlaw o-K®datkow ycN  n i  r. 1943 I  z lu ź u n L  d e k la , . - j l

n a  w ykuplon lo  kart przom yelow o-podatkow ych. '

F o rm u la rz #  d e k la r a ty j  n a  w y k u p ie a it  k a r t  p rzem y słu w o -p o d a tk aw y c b  a a  r .  1945 
w inny » z stk io  p rz e d s ię b io rs tw a  cz ło n k o w sk ie  o d eb raó  w n a sz y c h  p o w ia to w y ch  
G rupach  d la  l la n d h i  1 i .n  o s ia .  F o rm u la rz e  w y d a je  s ię  b e z p ła tn ie . W ypolniono 
d e k la ra c je  p rzem y slo w o -p o d a tk o w e  n a le ż y  od d ań  P o w ia to w y m  < n ip o m  d la  H andlu  
i R zem io sła , z a lą .z a j ę c :

a j  K a r tę  p ize m y s lo w o -p o d a tao w ę  za  r .  1 9 4 4 ;
b ) p ;  .w iad czen ie  k o m ; i te n tn e g o  U rzędu S k a ro o w o fb , l iw l t r d j a ją c o ,  żę  p n o u  

s ię b io rs tw o  u l m a »»J»gloścl pod a tk o w y cl
c) k w ity  i in n e  dow ody o p ła c e n ia  s k ła d e k  c z ło n k o w sk ic h  do 31 g ru d n ia  1944

w iączn ie .
C złonkow ie G rupy R uchu  o raz  R uchu  T u ry s ty czn eg o  o d d a ję  d o k la r a c j .  w ra z  

z  z a !ę c z n 'k am l w  P o w ia to w y c h  G rupach  H a n d e l, p rz e d s ię b io rs tw a  przom  słow o 
zaś  p rz e s y ła ją  Jo b e z p o śre d n io  do  u ts z e g o  Z rzą d u  (H au p tg ru p p o  O ew erb lich e  
W ir tsc h a lt  un d  v . rk eh r , V e rw a ltu n g sa b te i iu n ę )  w  C zęsto ch o w ie , T h e a te r s tr .  18 
w zg l. o d d a ję  w  P o w ia to w y ch  G ru p ach  H an d el ce lem  p rz e k a z a n ia  do C zęsto ch o w y .

W o d n ie s ie n iu  do n ie d o k ła d n ie  w y p e łn io n y ch  d e k la ra c y j ,  do k tó ry c h  u lu  zo- 
t . a n ę  d o łąc z o n a  w y m ien io n e  p o w y że j pud  p k t. a)— c) dok i:n m n ty , odm ów i Z arząd  
n a sz  w zgl. F w i a f w e  G rupy d la  H an d lu  1 m  n io s ł a  ze  sw e j s tro n y  odpow ied- 
n ieg o  p o ś w ia d c z e n i! .  P rz e d s ię b io rs tw a  te  n io  o trz y m a ją  k a r t  p rzem y slo w o -p o d at- 
k ow ych  n a  r .  1 9 4 4 . '

A d resy  n is z v c h  U rup P o w ia to w y ch  s ę n a s tę p u ję e e :
P ow ia tow a O rap r Hendol
Busko. P iń c zo w sk a  8 
J ę d rz e jó w , P iń c zo w sk a  13 
K ie lce , A. H i t le rp la tz  18 
K o ń sk ie , P e tn k a u e r s t r e s s e  40  
O stro w ie c . S ta ra c h o w ic e — W ierz tm lk  

Z jazd o w a  15 b.
P e tr lk a u , B ro m b e rg c rs tra s s e  -4 
R adom , R e ic h s s t ra s s e  58  
R a d o m sk o , R adoinei s t r a s s e  4  
S ta ra c h o w ic e , Z jazd o w a  15 b.
T om aszów , P l l lc a s t r a s s e  30  

C zęsto ch o w a, d n ia  29  g ru d n ia  1944 
T h e a te r s tr a s s e  16.

Grupa u lów na G ospodarka  p rz om y slo w i I  Ruch  
•  Okręyow o) Izblo  d la  G ospodarki Ogólna) Radom .

.Po w ia to w o  W ydz ia ły  R zonslaśla lc łe !
B usko , P iń c -o w sk a  8 
Ję d rz e jó w , R ing  17 
K ie lce . A. H it le rp la tz  16 
K o ń sk ie , P e t r lk a u e r s tr a s s a  4 0  
O stro w ie c , S ta ra c h b w ic o — W ierzbntk  

u a h n h o ls t ra s s o  47  t .  
P e tr lk a u , B ro m b e rg e rs tra s s e  4  
R adom , R e ic h ss t ra s s e  58  
R a d o m sk o , R d m e rs tra s se  4  
S ta ra c h u w ic e , B a h n h o fs tra s s a  47 a. 
T o m aszó w , P i l i c a s t r a s s a  30

Obwieezezenła różne

OBW IESZCZENIE.
H a i ip t^ iu p p e  G o w e rb lłc h e  W ir t s c h a f t  a n d  V e r k e h r  ln  ó e r  D lb tfik tsk c tam « v  

podaj©  do  w ia d o m o śc i ,  11 w  c z a s ie  o d  9 © tycznia do  12 s ty c z n ia  194Ć w  go­
d z in a c h  o d  8— 15 w  b iu rz o  D is tr ik ts g r u p p e  V e rk e h r ,  K ra k ó w , P l. W W . S w lą- 
ty c h  10, I I  p ię t r o ,  b ę d q  w y d a w a n e  k a r ty  z a p o tr z e b o w a n ia  n a  p a s z ę , C e l© a  
p o d ję c ia  k a r t  n a le ż y  o k a z a ć  d o w o d y  to ż s a m o śc i  k o n i ,  l e o l ly m a c ję  c z ło n k o w ­
sk ą  o ra z  z a św ia d c z e n ie  firm , w z g lę d n ie  u rz ę d ó w  z o d ro b io n e j  p r a c y .

1. 9 s ty c z n ia  1945 d la  w s z y s tk ic h  n a d z w y c z a jn y c h  o z ło n k ó w  o ra*  firm  s p e ­
d y c y jn y c h  z a re je s t ro w a n y c h  do d n ia  31 g ru d n ia  1944.

2. D la  p r z e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r to w y c h  z a re je s t ro w a n y c h  do  d n ia  SI g n i-  
d n ia  1944, a m la n o w ic lo :
10 s ty c z n ia  J945 • • • * y g i  .  n r .  300 —  600
11 s ty c z n ia  1945 » y s • s .  n r ,  601 —  900
12 s ty c z n ia  1945 * n r .  901 —  R e sz ta

F o n o w n io  z w ra c a  s ię  u w a g ę  n a  d o trz y m a n lo  p o w y ż s z y c h  te rm in ó w . 5p6£»
n lo n ia  n io  b ę d q  u w z g lę d n ia n e .

H a o p tg rn p p o  G e w o rb llc h o  W lr i s c h a f t  u d  Y orkoh*  
D is tr lk ts g ru p p o  V o rk o h t 

C r o u t i m i n i

CZŁONKOWIE ZAŁOGI 
Fernm-ldBtechnlecne Staatcwerkó Warcchau (FSW )

k tó rzy  byli z a tru d n ie n i  jak o  ro b o tn ic y  łac h o w i lu b  te c h n . u rzę d n ic y  w  w a rsz a w ­
sk ic h  z a k ła d a c h , m ogę s ię  zg los ń do te j  s a m e i p a c y  z p o d an iem  m ecnych  a d re ­
sów . o b e c n eg o  A rb e itsa m tu  m ia ro d a jn e g o  d la  m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia  I o o so b iśc ie  
i ul p isem o ie  w H au p tv e rw a!tu n g  d e r  D eu tsch e  P o s t  O sten , P e r s o n a ls U J e ,  K ra k a .  
P o s ts t r a s s e  19. ,

O G Ł O S Z E N I E .
U b e z p ie c z a ln ia  S p o łe c z n a  w  K ra k o w lo  z a w ia d a m ia  u b e z p ie c z o n y c h  i p r a c o ­

d a w c ó w , żo i  p o w o d u  ro b ó t  p rz y  S z a ń c ac h  ■— b iu ra  U b e z p le c z a ln l  b ę d ą  w  
d n iu  10 s ty t z n ia  b r . n ie c z y n n e .

D er g e sch B fts ff lh re n d e  Ł o lto r  d e r  S o z la lv e ro I th e ru n g s k a s s o  K ra k a u .    . -
K m n s

M aszynę do sz y c ia  lub  g łó w k ę  k u p ię  ze- 
raz . K raków , Z w ie rzy n ie c k i 9 , m . 1.

Nart 3 p a ry  i  w ią z an ia m i 1 k ijk a m i 
(w ie lk o śc i;  2 ,9 0 ;  1 ,8 5 : 1 ,60  m ) k u p ię . 
Z g ło szen ia  c  n icc  K ra k o w sk i, K raków , 
„ N r. 9 6 1 2 " .

Dyw an p e rs k i  lu b  sm yrn ań sk l w iększy  | Kuplę ju tro  seal«kiinow e n a  rad .a oso  
k u p :ę . z g ło s z e n ia  od l j — 13,' K raków , nę w  dobrym  ( ta n i e .  Krakćw -P laazów ,
orze górz se ka  49, m . L u .  i  1 wt. P iu n n r a ś M  100, I .  9., a *  p raw e.

S rab rt  kupuję. K raków , Adóśt-H M tT-PI, 
11 (w  .podwórzu). 9 6 3 6
M jazjir ę l  |-tayelw ręczną ty lko  w  do­
brym  at»nie okazyjn ie  kuf ę. Zg loszc  
n la  z op isem  I cenę do O ońca K rak.  
Kraków , „N r. „ 8 7 9 6 " .
T o k arką  do m etali m a łą  ito lo w ą  a śru  
hę po c iągo w ą  kupię. O ferty z d o k ład ­
nym  opisem , podan iem  ceny do Oońca  
K rak . K raków , „N r. 8 7 9 7 " .
Knplę chem ikdij® . p rzy tło ry  1 W ę ra tu rę  
u to g ra l ic z n a . Z g ło s i.:  G oniec K ra k ., 

K rak ó w , „N r. 8 8 5 8 " .

MatrymGiłlaln*
¥  d o w i sa m o tn a  I. 5 2  in te l ig e n tn a , przy- 
s to jn a ,  d o . i a  g o sp o d y n i, p o s ia d d  m ie sz ­
k a n ie , z n u d zo n a  s a m o tn o ś c ią  p ra g n ie  Po­
znań  P a n a  In te l, o dobrym  c h a ra k te rz e  
n a  p o sa d z ie  lob  p rz e d s ię b io rs tw ie  w  c e ­
lu  m a try m . Z g lo s ic m a : G oniec K rak o w ­
sk i, K raków  „ N r. 9 2 5 8 " .

Noclegi
N ocleg i przyjezdnym . Kraików, św. Se- 
b astja rn a  3 4 ' m. 2 . 9 2 1 4
N oc leg i: K rak ó w , S ta ro w iś ln a  5 2 , m . 13. 
N o c ltg i:  K raków , GtodzikE 6 9 ,  m . 12. 
N oc leg i In te l ig e n c ji :  K raków , R adzlw lt- 
lo w sk a  14, m . 2 . 921 2
N oc leg i:  K rak ó w , F lo r ia ń s k a  3 , m . 8.

Różno
Coruję b ie lizn ę , p o ń czo ch y , aka-rpetk i. 
Z g ło szen ia  UJ  18 -te ]  w i ł "  w .  K raauW , 
Z ie fcn a  2 0 , m . 2 . 9 5 3 7
G n o jn ik i e le k t : ,  ...ji*  i  p a te fo n y , n a p ra ­
w ia i w y k o n u ję  Soto-lnickii W iśn ie ; ¥ ,  
K rak ó w , M ikolajsk®  3 . 8601
W arszaw ianka, w y so k a , b lag a  o  p a lto ,  
lob  koc  n a  r ra c r ó b k ę  i  sp ó d n iczk ę . 
N iem a  w  czem  p rac o w a ń . Kraików, To­
p o lo w a  15, m . 6 . Od c z te rn a s te j .  9381 
P. T. P raco w n io  K ra w ie c k ie !  w y k o n u ję  
p ro je k ty  su k ie n  i in n y ch  części- g a rd e ­
ro b y  daotsikiiej i  d z ie c ię c e j. Z g ło szen ia : 
Ski-:p „ J a g a " ,  K raków , G rodzka  3 9 '4 1 . 
O biady dom ow e, zd ro w e , sm a c z n e  w y­
d a ję .  K raków , M aik d  2 0 . m . 10, I. p  
E w ak u o w an a  W a rsz a w ia n k a , c h o ra  na  
g ru ź licę , p ro s i  o ponroc p ie n ię ż n ą  pod 
a d re s e m : K ra l.-w , R 0 . 0 . ,  M ały R ynek 
8 , d la  o k a z ic ie lu  leg . Ubezp N r . , 
1 1 4 2 2 5 2 4 . J a n is z e w s k a  L u c ja . 3774k  
Bustaw , s p e c ja l i s ta  t rw a łe j  o n d u la c j i ,  
w y u c z e ń /  z a g ra n ic ą , w y k o n u je  p łynam i 
w w d ń a tń e m i,  m iew kod ilw em i1, p ięk n ie  
i n - . t ~ a l n ;e . „ J a s i a " ,  K raków , L im a- 
n e w sk ieg o  3 . 9 4 7 7
M aiżańatw e b e z d z ie tn e  w eźm ie  z a  sw o je  
dz iew czy n k ę , lub  ch ło p c a , o d  ro k u  do 
2 ‘/>. W iadom ośń : K raków , tal. M iodow a 
2 9 , m . 4 . 7 160
Śn iegow ca n a w e t b a rd z o  u szk o d zo n e  
w u lL * n izu ję  sz  b .a . W u lk a n iz a to r , K ra ­
ków , K o śc iu szk i 1 7 , m . 5 , ty lk o  od 9 
do 3 p o p . 8 '4 7
F ilate listyczna B iuro  , -K o le k c je " , K ra­
ków , B rack a  N r. 4 , I. p ., z a m ie n ia , 
sp rz e d a je , k .p u je  w sze lk ie  zn aczk i i 
zb io ry . 8 9 9 9
C zarny  w ilcz u r z żó ttv m i z n ak am i 1 pod- 
g o jo n ą  r a n ą  p o s trz a ło w ą  n a  lew e j s t r o ­
n ie  z a g in ą ł w  dniu  3. 1. O dprow adziń  
za  w yso k im  w y n ag ro d zen iem , S ta ro w iś l­
na  30 . T el. 2 1 9 8 0 /1 8 6 1 3 . 919 9
K o lacje  sm a c z n e  w y d a lę . W iadom ośń : 
K raków , D ługa 11, m . 6 . Od 1 2 ,3 0 — 2.

Zfluby - kradżlełe _
Z g ubione  K c n n k a r tę  1 p o św ia d cz e n ie  z 
Izby  H an d lo w e j n a  a a z w isk o  E d w ard a  
P ra c h o z ik a , K rak u w . Ja g ie l lo ń s k a  1 0 ’6 . 
O strzeg am  p u b liczn o śń  p rze d  n ad u ż y ­
c iem  m o je j K e n n k a rty  I za  s k u tk i  n ir- 
od p o w iad am . 8 587
25 g ru d n ia  1944 z o s ta w iłam  w tra m w a  
ja  Nr. 3 c h a s tk ę -p le d  g ra n a to w ą , k r a ta  
ż ó łta .  Z n a lazcy  z a p ła c ą  w a r io ś l  n b e c n ą  
te j  c h u s ty . K ła k ó w , u l .  K a rm e lic k a  27  
m. L  *3 8 0

T  * 9
k Durskich Zofia 

PIETNIEWICZOWA
żo n a  om or. u n .  B in k u  P e ltk le g e

po d łu g ich , a c ię ż ł tc h  c ie rp ~ en :ach , 
o p a trz o n a  Sw. S s i  n c n lsn l , za ­
s n ę ła  w  P a n u  dni® 3 s ty c z n ia  1045, 

p rze ż y w m y  la t  51 .

Nabożeństwa żałbbn«
o d p ra w io n e  n o u tan ie  d n ia  9 b . n. 
o  go d z . U - t e  j  p ro  d  po i. w  Ka plicy  
C m e n ta rz a  Ralko-wic-kiiego, po czym 
n a s lą p i  f ło rp o r ta c ja  do gTobu, o f  
czym  zniwioda n® w  gtębokltm  ża lu  

p o g rążo m
M ą . 1  R e n z lią .

f  I -  9-

z Goellnerów Róża Auna 
K U B I C Z E K

pro eżywiszy  l a  6 5 , po  d łu g ie j, a 
c ię ż k ie j c h o ro b ie , z a s n ę ła  w p a n u  

d n ia  6  s ty o z o ia  345 r .  
W ip ro w a d z e n ie  ziwłok z sełl b o czn ej 
dom u p rzef-cg iad b o w eg o  na  Cm en­
ta rz u  R ak o w ick im  w  K rak o w ie  n a  
m iej-sce w ieczn eg o  s p o ć ry n k u  n a s tą ­
p i w  p o n ied z ia łe k , d a la  8 b. m. 
o godz. 2 .3 0  p o  p o łu d n iu , n a  k tó ry - 
to  sm u tn y  obńzęd z a p ra s z a ją  K rew ­

n y ch  1 Z n a jo m y ch  s-tro: "tan.

Mąż, Córka, s f l lo w ls .  Synow e  
I KOUzlni.

t W  d B ieslą tą  ro cz n ic ę  śm ie rc i 
ś. f .

Bronisława Czyżska
m ajem  b. W. P.

o d p raw io n e  z o s ta n ie  w  fco-Solele 
0 0 .  P ija ró w  w K ra bo wio

M b z b  świata
w  n ie d z ie lę ,  d n ia  7  s t j c z n ia  1-945 
o godz. 10 , o czym  z a w ia d a m ia ją  
9 6 2 3  2 o n a  I nieobecny Syn.

Dnia 30 , XII. 1944 zg u b iono  K a rtę  r o i -  
poznaw i s N r. 2 0 7 3 6 7  IV, w y s ła w io n a  
w  K r< jacv :e , n a  n a z w isk o  W ies ław a  
M odre-wska. U p ra sz a  s ię  z n a la z c ę  o 
z w ro t. K raków , K ru p n icz a  7 1 . 941 8
Zgubione d o k u m en ty , t K e i m k a r t ę ,  
w y s ta w io n ą  w  W arszaw ie , N r. 3 6 0 1 1 3 , 
n a  n a z w M n  G rzybow skiego Ja n u sz a . 
Z w ro t z a  n a g ro d ą , K raków , Z ac isze  
14. m . 3 . 9 5 3 4

Zgub iona  K e n n k a r tę  N r. IV /5 9 0 5 3  na  
n azw isk o  M a rja  K lim czyk, K rM tu r-  
P o d g ó rz t,  u l. L w o w sk a  16, z 3 . 
K cn n k artę  ze zw o ln ien iem  z okopów  n a  

n a z w isk o  S ta w a rz  Jó zef, zg u b iono  d n ia  
29 . XII. 1 9 4 4 , w  t ra m w a ju  n a  lin ii  
N r. 8 , m iędzy  S a lw a to re m  a  GL Ryn­
k iem . Ł a sk aw em u  z n a la z c y  o f ia ru le  p o ­
szk o d o w an y  so w ite  w y n ag  o d zen ie . 
Zgub ione k o łn ie rz  fu trz an y , 1 jm n y , idąc 
w ś ro d ę  wieczo-rem  u lic ą  Kreiko-wśk, św . 
W aw rzy ń ca . Z n a lazca  zechce  zw róciń  
b ied n e j P o z n a n ia u c e . K rak ó w -P o d g ó tze. 
T—u g u l ta  2 2 , m . 4 . 9 3 9 2
Zgubiono  K e n n k a r tę  i u  ■ im en .y  n a  
n a jy .is k o  W ag n er Au..-1 j tp ra s z a  s ię  
oddań  z a  w ynagrodzea-iem . Ż e ro m sk a , 
K rak ó w , D aszy ń sk ieg o  11. 9 478
Zgub ione K enoke-rtę, na u o w is k o  An- 
drzejacze-k Leo-k-adja. w y s t. p rzez  m ia ­
s to  C zęsto ch o w ę. Ł ask aw eg o  zn a la z c ę  
p ro sz ę  u zw ro t t a  w y n ag ro d zen iem  
K raków , D ie tla  21 , m . 13.
Legitym ację  le k a r s k ą  Dr. Naital-jl Szper- 
K am i-ńskle1 zn iszczo ” ”' w  czac ie  d z ia ła ń  
w o jtu iy o b  w utum liM t. 9558

f  * . 9-

STEFAN TURSKI
a r t .  d ram . k . d y r . T o a tra  „ B a g a te ia "  

■ u te r  „ K ro w o d e rsk ic h  Z u c h ó w "
zm arł w K rak o w ie , d n ia  5. I . 1945, 

p o  k ró tk ic h  c ie rp ie n ia c h , z n o p a tiz o -  
ny  Sw. Sakram entam i-, p rze ż y w sz y . 

6 9  la t .
W y p ro w ad zeo ie  zw to k  o d b ęd z ie  a lę
d n ia  10 b . m . z G łów nej K ap licy  
Cm-ent-atża Raikow ickiego  w K rakow ie  
o g o d z in ie  1 1  - te j  p rze d  p o iu d n ie m , j 
o czym  eaiw zda-m iają p o g rą ż e ń ' ‘ 

w  sm u tk u  
98 1 6  Zona, Syn  I Rodzino

Sra-ków -K o fe rz y a .

f  S. p.

z Szulców H ci.jrata  
I E S S L O W A

wdowa
z m a rła  po  b ró tk ń ch , a c ię ib ć ch  I 
c ie rp ie n ia c h , w sk u te k  n le s rc z ę i ! ; -  
w ego  wypadku., o p a itrzo n a  Sw. Sa- | 
k ram e n ta ra i, d c i*  3 s ty c z a ia  1945 r .

W ypraw a d ren ie  nwfo-k z  K ap licy  na I 
C m e n ta rz a  Rabow ickiim  w K rak o w ie  I 
n.aistąpi w jpomiedritałek. dfite s  bm. I 
o godz. 3 .30  po połuidmiu, n-a k tó ry -1  
bo sm u tn y  o lrraęd z a p ra s z a ją  w  głę* 

twkiiim jimubkiu p o g rąż e n i 
D z lo d , W nuk I R odzina.

Nabożeństwo żałobne
od p ra.w io n t zosit-aniie w e w to re k , I 
dn ia  9 bm . o godz. 8 ra n o  w k o śc ie le  [ 

p a ra f .  XX. M^isjoimnzy w N ow ej Ws; I 
3 7 S lk  w  K rak o w ie .

f  s. p.

z Jaroszów  
AGATA KAMIŃSKA

w dow a po śp. W o jc iech u , p raco w n ik u  
M a c is tra łu  m ia s ta  K rakow a

p rzeży w szy  la t  7 5 , po d łu g ic h , a 
d.ężtk.ch c ie rp ie n ia c h , o p a tr z o n a  
Sw. S ek rw w ffta łro i, ra-smąla w P acu  | 

d n ia  4  s ty c z n i*  1 945  r. 
W yprowadrenJite zw ło k  m  m ie jsc e  I 
w-iccznego sp oczynku  z  K ap licy  n a  
Cmentanziu RaibowiCkiim w K ra tkow e 
n a s tą p i  w e w to re k , dn ia  '9  b. m. j 

o  g o d z . 1 .30  pc p o łu d n iu .

Nabożeństwo żałobne
o d p raw io n e  aostao iie  d n ią  10 b. m. 
o godz. 9 - te j  ra n o  w k o śc ie le  p a ra ł .  I 
Bożego C ia ła , n a  ikitóre-to s m u tn e  1 
o b rzęd y  K rew nych, P rz y ja c ió ł i Z n a -1  
jom ych  z s p ra c r a ją  p o g rą ż e n i w j  

nrieutulonym  ża lu

Córki, Z ięcio w ie , W nnczkl I W nuki.

^  Za Kjj-oiól d u s iy  ś . p .

Infułata Dra Józr'a 
LUBELSKIEGO

j-atoo w II b o le sn ą  roczmiicą śm ie rc i, I 
o d p raw io n e  aos-lauiie 1

Nabożeństwo żałobne
w Kra-tow  e. w kcS ci.de św . Ba-rbairyj 
p rze d  We-i-kim O lłc z e m . w pon-ie-1 
d r /a te k , d.r. a 8 s ly cre i-a . 1945 r. I 
o  godz. 8-m-ej ram o, n a  k tó re  za-1  

p ra s z a  K rew nych 1 Znajom ych  
9 4 9 4  BRAT.



Kącik  szachowy.
Nr. 1 (115).

(D i. K .) k r t k i *  B ( ty c z n ia .

0 konstrukcji zadań szachowych

„G O N IE C  K R A  KOW^KI** N r. 5. N iedziela , 7 styczn ia  1S45.

%  p o w o d u  b r a

P ro ło ly p tR i n aszy ch  — , czosnycb k o ń có w ek  (e tu iljó w ) I 
. . d a ń  tz a c k o w y d i  kyły  In d y jsk lo  i a r a k tk lo  k o ń .ó w k i tzw . 
m a n iu b y .

P rzy k ład em  ta k ie j  m an su b y  Je s t  rep ro d u k o w an y  - p rzez  n as  
w s' ~ .A  c z as ie  w  ..K ąc ik u  S zach o w y m " p o p u larn y  w  ś re d ­
n io w ieczu  m at „ D ila ra R i" . M ansuby . b ę d ą c e  w łe śc lw ie  z a -  
koi czen ie ra  p a r ty j ,  .b liź o n e  były  c h a ra k te re m  do d z is ie j­
sz y ch  i o ńcdw ek . j e d n ą  rzecz  m ia ły  w sp ó ln ą : je d y n a  d ro g a
w  ro zw ią z a m n , p * o w ad ząca  do  w y g ra n e j. R óżnice  n a to m ia s t  b r a k o w a ł o  W p n p r z p
b yły  b a rd zo  d u ż e ; w m an su b ie  ch o d ziło  o ja k  n a jsz y b sz e  W e n e r z e
z a m a lo w a n ie  p rze c iw n ik a , k tó ry  ró w n ież  g ro ził m a te m , przy- 
cze n  p o s łu g iw an o  s ią  n a jp i .s z e m i  łro d k a m i,  j a k  b ic ie  t i-  
g u ry  1 sz ac h o w a n ie  z m ie jsc a .

N a to m ia s t m n o w o czesn o ! k o ń có w co  m a t, ja> o  ta k t ,  jo s t  
ra c z o j r z e z ią  p o b o czn ą , a  ca ły  e le k t  leży  w  sp o so b ie  p rze ­
p ro w a d z e n ia  p ią k n e j k o m b in a c ji , k tó ra  s tw a rz a  p o z y c je  wy­
g ry w a ją c ą .

R óżn icę, j a k a  z ach o d z i m iędzy  m an su b ą  ( t  p o c i.  XVIII w .) 
a n o w o c z e sn ą  k o ń có w k ą  n a jle p ie j  n am  o d zw ie rc ied li  p o ió w - 
n a n le  p o n .ższy ch  d ja g ra m ó w : .

R om ansidła b rukow e istn ie ją  ju i  od bardzo 
daw na. Szczytem tegorocznej zdobyczy jest ro ­
m ans Zenona Pariaoza. W ynalazł go   względ­
nie „został mu wynaleziony".

P arlacz  n ap :sał powieść, obejm ującą 300 stron . 
T em at: pew ien poela poznał m łodą dziewczynę 
(kobaltowe oczy, sam ie  nóżki, sm ukła bestyjka, 
p ięlrów ka). Kom pletna W enus Ba, naw et kom ­
pletniejsza od niej. Karo-icta bowiem  posiadała 
jeszcze p iękne ram iona, K t ó r y c h ,  jak  wiadomo,

F .  S tam m a (1 7 3 7 )  (I.) .

1 4  11 ■  I
m  m  m  m

Ł •  *

M at w  3  p o su n ię c iac h .

H. R inck  (II.) .
!  n a g ro d a  w  tu rn ie ju  b n d a p e sz t. 1912

B iałe  z a c z y n a ją  i w y g ry w ają .

K arolcia m iała tylko jedną zasadniczą wadę: 
była bardzo bogatą. Ojciec je j posiadał więcej 
kopalni amżeli k raw atek . W tak ie j dziewczynie 
nie może się kochać biedny poeta. Biedni m ęż­
czyźni nie 1 ochają  nigdy bogatych kobiet. Ka­
ro lcia p rzew iduje to i „zdecydow ana bierze swe 
drżące serce w obydwie ręce (strona 39) i udaje 
się w całkiem  proste j sukni dziewczyny na pod­
dasze poety". O znajm ia poecie, że rodzina jej 
zubożała nagle, ło lrow ski k asjer przepuścił 
wszystkie pieniądze z kopalni.

T eraz  mogą już żyć szczęśliwie.
W  każdym  razie r.ie może pozostać dłużej w 

tern miLŚcie, które było św iadkiem  je j bogactwa. 
Musi iść w dal „w góry, w góry miły b racie ' (za 
łaskaw em  zezwoleniem  Adama Asnyka, tom  2). 
Poeta  rzuca s,ę na p ierś de lika tne j Karolci, o- 
k ryw a ją  m yśliw skim  płaszczem  i tak  w ędruje 
m łoda p a ra  w góry.

W  górach zaskoczyła ich n a tu ra ln ie , burza. 
„R ozpuściły się elem enty". Zda się, że góry le­
cą im na głowy, dw ustuletn ie sosny łam ią się, 
K arolcia z  wielkim  w ysiłkiem  zdoła staw ić czo­
ła p rzem ocy przyrody. W reszcie, obydw oje wy­
czerpani śm ierteln ie, zn a jd u ją  schronienie u bro- 

dc tego pastucha. Żie oażyw iony poeta gorączku­
je. K arolcia p ielęgnuje go czule. Stary, b rodaty

R ozw lązan lo  ( I.):
1. S I2— g4 I- W X g 4 ; 2 . W !5 +  ,K X IS ; 3 . Wd5 m a t. 
R o zw iązan ie  (II .) :
1. W g7l K c2 ; 2 . W g 2 + t  K b3; 3 . W a2 !l K X a 2 ; 4 . 17 

i w y g ry w a.
1 ....  W e l;  2 . W g ll  W X g l ;  3 . a 7  w ygryw a.

M an su b a  p a n o w a ła  w szech w ład n ie  do potow y 19 w. ó d  
teg o  c z asu  m ie jsc e  je j  z a ję ły :  z a d a n » I k o ń có w k a . Nie 
b ędz iem y tu ta j  k re ś l il i  e tap ó w , w iu u ący ch  od s ta ro ż y tn e ]  
m an su b y  d e  n o w o czesn eg o  z a d an ia  sz ach o w eg o , p rz e k ra ­
czało b y  to  szczu p łe  ram y  . K ą c ik a " . C hcem y tu  ty lk o  p rze d ­
s ta w ić  w n a jo g ó ln ie jsz y m  z a ry s ie  z a sa d y  budow y z a d ań  sza- 
ch uw ych  1 o b ja śn ić  p o d s taw o w e  p o ję c ia  z tem  zw iązan e .

P rzez  z a d an lo  szach o w e  ro ie n lc m y  p rzc d s taw le n lo  w spo- 
s i h  a r ty s ty c z n y  p ew n e j k o m b in ac ji , p ro w ad zące ] do m a ta , 
w o zn aczo n e j p rzez  a u to r a  ilo śc i p o su n ię ć . W k om pozycji 
sz ac h o w e j p rzy ją ł s ię  zw y cza j, że  b ia łe  z aw sze  ro zp o c z y n a ją  
i  m a tu ją  c z arn e .

W id le ż n o ś ii  od  Ilości p o su n ię ć  d z ie lim y  z a d a n ia  n a  dw u- 
c hodów kl (b ia łe  m a tu ją  w 2 p o su n ię c iac h ) , trzy ch o d ó w k i 
(b ia łe  m a tu ją  w 3 p o su n ię c iac h )  1 w le le c h o d iw k l (cz te ro - , 
p ięc io -, sz eśc io ch o d ó w k i I t .  d ). D aw nie j d użą  p o p u la rn o ­
ś c ią  c ieszy ły  s ię  w ie lo ch o d ó w k i, d z iś  n a jw ię c e j  u k ła d a  s ię  
dw u- 1 trzy ch o d ó w k i.

O dm ienną ed  z a d ań  g rupę  s ta n c w lą  a r ty s ty c z n o  k e ń c iw k l 
(k ró ik o :  k o ńcńw ki) a 'b o  s tu d ja ,  ró w n ież , ja k  z a d an ia  sp e ­
c ja ln ie  u k ła d a n e  (należy  je  o d ró żn ić  od ko ircó w ea  p rak ty c z -

pastuch przynosi przedpotopow e lekarstw o. B ro­
dę kozią i szarotkę. W  ten sposuo poeta zdro­
wieje. W m iędzyczasie rozpaczony ojciec poszu­
kuje córki przy  zastosow aniu w szystkich m ożli­
wych środków  techniki. Kto ją  odnajdzie, . o- 
trzym a posadę dy rek tora  kopalni, pensję bez po­
trąceń.

Poeta i Karolcia zarab ia ją  tym czasem  śpie­
wem na halach  na u trzym anie u starego, b ro ­
datego pastucha.

Z dalszych części powieści w ynurza się szereg 
postaci epizodycznych, obliczonych na wysokość 
ho n o ra rju m  wierszowego, a więc: Kasia, n a tu ­
raln ie, i Jasiu , Magda i F ranek , zbójcy spada ią 
na  nich ze skał, jak  do jrza łe  śliwki, na posłaniu  

. ze slom j przychodni dziecko n r  św iat. Na p ią ­
tej stron ie  przed zakońozeniem  pow ;eści w ynu­
rzą się postać ojca Karolci. Nic nie pomogło. 
Papiery  i en w ysypały dyw idendy jak  królik i 
swoje m łode. * >

K arolcia s ta fa się jeszcze bogatszą. W obec te ­
go poora m usiał się uznać za zwyciężonego, a 
teść tak  samo. W zruszony do głębi darow uje 
dzieciom  cały łańcuch górski jak o  prezent ślub­
ny. B rodaty pastuch goli się i o trzym uje da r 
w dzięczności: cały hotel w górach. Kasia ao- 
staje  swego Jasia , F ranek  Magdę, pozostali przy 
życiu zbójcy z jeżdżają  do h.atelu i slu d ju ją  na 
kuszt starego D aniela — gospodarkę leśną. Jed- 
tiem słowem : wzięte z życia.

„W span iale" — zaw ołała rozanielooa p rzy ja  
ciotka Zenona, przeczytaw szy m anuskryp t po­
wieściowy.

Niestety, naczelny red ak to r nie podzielił tego 
entuzjazm u: „Za długie, m usim y się ograniczać 
z pow odu b rak u  m iejsca, kochany papie Partacz 
zrób pars z tego nowelę .

Nic łatw iejszego. Zenon skreślił zbójców, Ka-

się i Jasia , Magdę i F ran k a , w yrzucił 12 stro n  
zachodu słońca i 23 stron  zm agań psychicznych. 
Nowela była gotowa. „Niestety, n ieste ty  — m u­
sim y się jeszcze więcej ogTaniczać w części li­
terack ie j naszego p ism a" — pow iedział naczelny  
do Partacza.

W obec tak  dalece posun ię tych  oszczędności 
pap ieru  o fia rą  skreśleń  pad ło  dziecko, urodzor.e  
na słom ie plus b rodaty  pastuch . Z now eli zro­
biło się opow iadanie.

Poeta w ysunął się cięhaczem  z re d ak c ji, i 
sm utny usiadł na ławce, i)b!anej słońcem . W y­
trzeszczył oeży w dal.

„Czy panu  jest n iedobrze?" —  zap y ta ł nagle 
życzliwy głosik. Poeta- u jrza ł p rzed  sobą konie- 
tę „w kwiecie w ieku", dobroduszną dam ę o 
pełnych, w zbudzających zaufanie  Kształtach. Ze­
non, z ręką  na sercu, opow iedział n ieznajom ej 
dam ie całe swe c ie rp ien .e  i  dzieje  niewydiruko- 
w anje powieści.

W trzy tygodnie później Zenon P artacz  sz tu r­
m ow ał ponow nie do redakcji. T ym  razem  rzucił 
skraw ek  pap ieru  na stó ł redakcy jny . „T u m a 
pan w ynik końcow y m ojej pow ieści" — zaw o­
łał. Ale to  mjisi pan  przy jąć, czy pan  chce. czy 
pan nie, chcel Z pańskim  kolegą z dzia łu  ogło­
szeń juz porozum iałem  się. Z niecierp liw iony 
red ak to r spo jrza ł na  k a rtk ę  i  odczytał n astęp u ­
jący  tekst:

Z am iast specja lnych  zaw iadom ień.
Zenon P artacz  

B ibianna Kor lu la  P artacz  
wdow a po Boczku 

w łaścicielkę m asarn i 
zaślubieni.

Jak o  św iadek:
Je rzy  Soplica.

W rzesień 1944.

a y c h , za ch o d z ą c y c h  w  p a r t j i ) ,  g d z h  au to ro w i h i t  za leży  
a d an iu  m a ta  zap o m o cą  k ilk u  p o su n ię c io w e j k o m b in ac ji, 

lecz  chodzi m u zasa d n ic zo  o w y g ran ie  lub  z re m iso w an ie  bez 
o g ra n i jz e n ia  liczby  p o su n ięć .

S tą d  w k o ń có w k ach  (p a trz  d jag ram  N r. 2) m am y zaw sze  
ogólny  w ym óg: b ia łe  z a c z y n a ją  i w y g ry w ają  lub  b ia łe  z a ­
c z y tu ją  i - r e m is u ją .

R o zw ażan ia  n a sze  b ę d ą  do ty czy ć  w y łączn i*  z a d a ń , a  nlo 
k o ń tń w e l.  k tó ry c h  k o n s tru k c jr  z u w ag i n a  ich  specyficzny  
c h a ra k te r  I w ła śc iw o śc i o p a r ta  j e s t  n a  o d m iennych  z a s a ­
d ach .

P o s taw io n y  n a  n acze ln em  m le lsc u  w  d e fin ic ji  z a d a n ia  wy­
m óg a rty s ty c z n e g o  p rz e d s ta w ie n ia  ao m b in a c ji  w s s a z u je  n a  
c h a ra k te r  z a d an ia , ja k o  d z ie ia  s z tu k i ,  a  ró w n o cześn ie  m ów i 
n am  o z a sa d n ic ze j różn icy , Ja k a  z ach o d z i m lądzy  z a ra n ie m  
a  p a r t j ą ,  m iędzy  p r a c ą  k o m p o zy to ra  p rzy  u k ład a n iu  ż ą d an ia  
szach o w eg o  a  p ra c ą , j a k ą  ry k o n u je  s z a c n is ta  przy  ro zg ry ­
w an iu  p a r t j i .  P a r t ja  j e s t  to  s ta r c ie  s lą  dw óch  in d y w id u al­
n o śc i,’ s z la c h e tn a  w a lk a  dw óch  um ysłów , w  k tó re j  n iezw y k le  
o s tro  z a ry so w u je  s ię  k o n ta k t  i p rz e c iw ie ń s tw a  pom iędzy  
w alczącem i s tro n a m i. P lan  p o w zię ty  I p rzep ro w ad zan y  p rzez 
Jed n ą  s tro n ę  n iw eczony  j e s t  k o n tra k c ją  p rze c iw n ik a , s tr e ty  
je d n e j  s tro n y  s ą  k o rzy śc ią  d ru g ie j t o d w ro tn ie , a  w szy stk o  
z m ie rza  do jed n eg o  ce lu : u z y sk an ia  zw y c ięs tw a .

V  z a d an iu  szach o w em  ten  e le m e n t w alk i n ie  zazn *,cza 
s ię  t a k  o s tro . Tu k o m iik t  m iędzy  b ia lem i 1 c z a rn e  i  s tw o ­
rzony  w w y o b raźn i a u to ra  m a  l o r a . /  ła g o d n ie jsz o  1 z a ch o ­
d zące  k o n tra s ty  z n a ja u ją  n a rm o n ijn e  ro zw ią z a n ie .

W  zadaniu uaachowem niw chedzl bow iem  o o tląun ląc lo
z w y c ięs tw a  w Jah lk o lw le k b ąd ż  s p o iń b , z .  w sz e lk ą  c q p ,  l a k  
w  p a r t j i ,  I r c .  o p rz e d s ta w ie n io  t e j  o s ta tn io )  fazy  w a l k i ' 
w  re rm ie  m ożliw ie  p ięk n e j o p o p raw n e j budow lo, d z ia ła ,ą -  
ce j n a  n a sz  zm ysł e s te ty c z n y , s ło w em  w sp o só b  p o d  w zg lą­
dem  a r ty s ty c z n y m  n ien a g a n n y . P a r t j a  j e ś t  to p ro c e s  c ią g ły , 
m a ją c y  sw o je  p o szczeg ó ln e  laz y , w k tó ry c h  g ra c z  s ta ło  
m u s. Się liczyć  z o b e c n o śc ią  p a r tn e ra '" !  z Jego  k o n trp la -  
n am ’. uatom  a s t  z a d an ie  ja k o  p ro d u k t w y o b raźn i tw u rc z e j 
a u to ra , b ę d ą c  w y razem  je d n e j  m y śli, u w -ż a n y  b y ć  m usi za  
je d n o l i tą  a r ty s ty c z n ą  c a ło ść .

S z a c h .j ta -p ra k ty k ,  c h c ąc  u lo i» c  u .  .nlo ezach o w o , m uel 
n a  ch w ilą  zap o m n ieć  o w sz y s tk ic h  e le m e i..a c h  g ry , j a k :  
a ta k ,  o b ro n a , w a r to ś ć  1 ja k o ś ć  f ig u r, s ła b e  p u n k ty , o c a ­
łym  b a la n s ie  d eo ju tó w , z ttsa d ac h  g ry  p o z y c y jn e j i k om bi­
n a c y jn e j  i f in e z ja c h  g ry  k o ń co w ej. Z a d a n ie  sz ac h o w e  h l-  
s te ry e o n lo  ro zw in ę ło  • s ię  z p a r t j i ,  a le  w d z ls ie jsz e m  s ia d ju n i  
ro zw o ju  z t ą  p a r t j?  J u ł  n ic  w sp ó ln eg o  n lo  p o s ia d a  poza 
z e sa a a lc z e m i Jed y n ie  p rzep isam i g ry  o r u c h a c t  p o szczeg ó l­
n y ch  t eu i P o zc tem  w  kom p o zy cji e .o w ią z u ją  zu p e łn lo  inno  
p raw a . P odobn ie , Jak  w k a ż ae j d z iu az in ie  s z tu k i, ta k  sam o 
w kom p o zy cji z ad ań  szach o w y ch , k tó ra  zu p e łn ie  s łu sz n ie  
u c b o Jz i z a  j e d n ą  z g a łę z i s z tu k i,  u s ta l iły  s ię  w< c ią g u  d łu ­
g o le tn ich  b a d a ń  I p o sz u k iw ań  m is trz ó w  k o m p o zy c ji sz ac h o ­
w ej ogó ln e  { asad y  budow y z a o ań  szach o w y ch , w y ro b iła  s ię  
s p e c ja ln a  o s te ty k a  z a d an io w a , p o z ra n ie  k tó ry c h  je s t  n ie ­
z b ęd n e  p r z e d  p :y s tą p te ń ie ir  tfo u k ła d a n ia  z a d a ń  a z ac h o - 
w ych . '  '

Z g ła s z a ją c  się 
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a sz  p ra w o 
wydoru miejsca 
pracy.

Z r i e a z e i i i a i

Siuro infoimacyjne
d . a  j i i a c s y y i l S u i y  f l i r c a r i ł i  

i iTNjfś. wycói
K r a k a u ,

A lotf I lltlpę-Platz 11.

W olne posady

Do R e n  ehsgres
w y sy ła  codzlonnio

w s z e l k i e  
przesyłki
KRAKOWSKA GRACOYIA

S p ó łk a  tra n s p o r to w a

K raków , G ro d zk a  60
T elefon  297*84.

Wełnę grempluje
Wytwórnia kołder 

M i c h a ł  M a i u s i e w i c z  

Kraków, ulica Poselska 20

P A T E F 0 N Y
e le k try c z n e , m u rk o w e, p t l e c i  Oraz 

n a p ra w  a:

Ze ind r e p e ra c j i  p a te fn u ó w  

K r o k ó w ,  K r z a m i o n k l  2 2 / 3 .

ZN A K O M IT Y C H  M U ZY K Ó W

w k a ż d ą  so b o tą  i n ied z ie lę  od godz. 
14 do 19  w  lo k a la c h  r e s ta u ra c j i

* H o r a u  mdlleraw
Kraków, u . Krakowska 1, L p.
L o k al d la  p u b liczn o śc i p o lsk ie j. 

W y lm n tn a  k u ch n ia  w ars z * w t ł * .

D ochodzącą na ca ły  dzień  e u trzy m an iem  
p rzy jm ę od z a ro a . K raków , p l. G roble 
20, m. 0.
Potrzobiip  en e rg ic zn y  o g ro d n ik  w arzy w ­
n ik . W iadom ość: K raków , M azow iecka 50 
K rak o w sk a  H uta  S zk ła  G e n e ra ln e j Dy­
re k c ji  M onopoli Kraików, L ipow a 3 p rz y j­
m ie  n a ty c h m ia s t  h u tn ik ó w  (dm uch aczy 
f la sz ek )  do p<na\.y. Z g ła sza ć  s ię  w b u ­
rze  p e rso n a ln y m  od godz. 8  do 12. 
K raków , L ipow a 3. 89G9
Z e n tra la  f. H andw effosM ełerungen K ra­
kau , W ę g ie rsk a  9, p rzy jm ie  k ilku  ro ­
b o tn ik ó w  pfizy t ra n s p o rc ie  to w aró w . 
Z apew nione  ziwotoientie z okopów , o b ia ­
dy, w y n ag ro d zen ie  w g ta ry fy . 8982 
D ziew czyna do f a b r y k  p o trz e b n a  od 
ra ra a ;  Z gtosz. o so b iśc ie  m iędzy godz. 
11— 1(3 w Faibryce M iodu S z tucznego  
„ jo fo o n a " . K raków , ul. Hatficka 11. 
Z a g a rm litrz a  sa rao d z . z n a rz ę d z ia m i, 
p o sz u k u je  z a ra z  G a jew sk i, sk le p  ze- 
garm , K raków , Stairowlśln-a 2 6 . 9 462
P o d m a js trz y c h  c ie s ie ls k ic h , szach tm i- 
S trzów , p rzo d o w n ik ó w  (ta k ż e  z  k o lu m ­
n ą ), c ie ś l i ,  ś lu sa rzy  od z a ra z  po szu ­
k u jem y . Z g ło szen ia  u I ia d d e n b rn c k , 
K rak au , H o te l P o lsk i, B a s te is tr .  17. 
T ra n sp o r tk o rp s -S p e e r  p rzy jm u je  b ieżąco  
s z o fe ró w , ja k  ró w n ież  k a n d y d a tó w  na  
szo feró w , k tó rz y  po  p rz e jśc iu  o d p o w ied ­
n iego  w y szk o len ia  m o g ą  u zy sk ać  p raw o  
Jazdy. P o trz e b a  ró w n ież  do dużych w a r­
s z ta tó w  sam o ch o d o w y ch  w R zeszy  w sz e l­
k iego  ro d z a ju  rze m ie ś ln ik ó w , ja k  m ec h a ­
n ików  sam o ch o d o w y ch , ś lu sa rz y , to k a ­
rzy* f re z e ró w , sp aw aczy , e le k try k ó w , 
s to la rz y , b lac h a rzy  1 t .  p, jak  rów nież 
n iew y szk o lo n y ch  s ił  pom o cn iczy ch . P e ł­
ne u trz y m an ie , n b ra n ie  1 m ieszk an ie  
z a p ew n io n e . P łaca  p. g. ta ry fy . Z g ła­
szać  s ię :  Kratkau, H o lz w e b e rs tr . 3 0 , 
(C z a rn o w ie jsk a )  Abt. II a w godz. od 
9— 12. 3 784k
K ucharz  (k u ch a rk a )  p ie rw szo rzęd n y  
z n a jd z ie  p ra c ę  n a ty c h m ia s t .  P o trzeb n e  
są  ró w n ież  k e ln e rk i.  Z g ło szen ia  Goniec 
K rak . K raków , „ N r. 3 7 8 3 K ".
P o trzeb n a  p a n n a  lub s ta r s z a  oso b a  do 
d z ie c k a . Z g ło szen ia : K raków , P iłsu d ­
sk ieg o  21 , P rą d n ik  C zerw ony . Hola. 
D ocbodząca  c z y s ta  n a  4 godz. d z ien ­
n ie  p o trz e b n a . Z g ło szen ia : K raków , Sw. 
M arka 20. m . 10, I p 9466
S p rz ą ta c zk i p o sz u k u je  W ydaw nictw o  
„G ońca  K rakow skiego**. Z g ło szen ia : W ie­
lopo le  1, do in fo rm a c ji.
T ram w aje  m ie jsk -e  K rakow ie  p o sz u ­
k u ją  bd z a ra z  n au czy c ie !?  języ k a  n ie ­
m ieck ieg o  d la  p e rso n e lu  ru ch u  i b iu ro ­
w ego- Zgł. o s o b is te  w d y re k c ji:  K rak an , 
L o re n z s tra s s e  13, I p. 3776k
Do S alonu K raw ieck ieg o  p o szu k u ję  f a ­
ch o w ej s i ły  k ra w ie c k ie j  i b ie l iź n ia rs k :e j,  
c h ę tm e  W a rsza^ ian fc i. .W y n ag ro d zen ie  
b a rd zo  d obre . Zgłoszenia*: K raków  ul. 
W arszaw sk a ' 1 24 . 9014
S łu żąca  z go.tow aniem  dla d w o jg a  o sób , 

n a  b ard zo  d obrych  w aru n k a c h , p o szu k i­
w ana  od z a raz , z g ło sz e n ia  od 1 7 — 19, 
K raków , S zym anow sk iego  10, m. 7. 
P o trzeb n a  d z iew czy n a  sk ro m n a , u c z c i­

w a, do w sz y s tk ie g o , z po m ieszczen iem  lub 
bez Z g ło szen ia : K raków , p l. S ło w iań sk i 
2 . m. 6, I. p
K d n s tle rv e rm ittlu n g  p o szu k u je  jeszcze  
w sp ó łp raco w n ik ó w . W a ru n e k : Z najom ość  
Języka triemćkCfcóego i a rty s tó w  te a tró w  
i fcaba-retóH w a rsz aw sk ic h  w y m ag an a. 
Z g ło szen ia  o s c b js te  w k ie ro w n ic tw ie  
K to & tle rY ęisritn u n g , K rak au . H ochfe lder- 
g ^ sse  6L, I. p ią tn o  8815
Byli p rac o w n ic y  t lo n y  S chn tfd t &  MOns- 
te - rm a m  p rzed sięb ic ra tiw o  b u d o w la n e , 
d a w n ie j w Wairszatwie. zg ło szą  s ię  pi- 
s e m n ;e pod a d re se m : S chm ‘.dt & Miins- 
te rm an n , Franiktfurt (Wer, F ł lr s te c w a ld e r-  
6 t f € « e  IB. 3 7 3 3k

Potad poszukują
4 5 -lo tn l b. k ie r . działu  adm . fab ry k .
w olny od p ra c  okopow ych , p rzy jm ie  p o ­
sa d ę  k sięg o w eg o , a d m in is tra to ra  lub 
o d p o w ied z ia ln eg o  k ie ro w n ik a  m łyna, 
m le c z a rn i i t .  p . Z g ło szen ia : G oniec 
K rak o w sk i, K raków , „ N r. 9 5 0 1 " .  
W arszaw ian k a  dyp lo m o w an a , k o sm e ty cz ­
k a , by!a  w ła ś c ic ie lk a  g a b in e tu , była 
p ie lę g n ia rk a , m a sa ż y s tk a  p o szu k u je  p ra ­
cy  n a jc h ę tn ie j  u le k a rz a . Na zam ó ­
w ie n ie  do dom ów . K raków , T opolow a 
15, m. 6, od  c z te r n a s te j .  9 382
E w a ku ow an a  m ło d a , u czc iw a , za jm ie  
s ię  sa m o d z ie ln ie  uom em  jak o  gosp o d y ­
n i. P rzy jm ie  tak ż e  In n ą  p ra c ę . C hętn ie  
w y jed z ie . Ł ask aw e  z g ło sz e n ia : Goniec 
K rak . K raków . „N r. 9 1 8 9 " .  
B ucha ite r-h llan slsta , la t  4 7 , z W arsza ­
wy, s i!a  p ie rw sz o rz ęd n a , s łabo  n iem iec ­
ki, p o szu k u je  p ra c y  w p rzem y śle  lub 
h a n d lu . O ferty pod „ 8 4 "  Biuro Ogło­
szeń  K ra jn a , K raków , A d o lf-H itle r-P ia łz  
46 . 2451 k
T echn ik  b u d o w lan y , ry so w n ik  n a  k ie ­
ro w n iczy m  s ta n o w isk u , z n a jo m o ść  jęz y ­
ka  n iem ieck ieg o , k o sz to ry só w  i ro z l i­
c z eń , sp e c ja ln o ś ć  ro b o ty  ż e l.-b e to n o w e , 
5 - le tn ia  p ra k ty k a , p o sz u k u je  p o sad y . 
Zgł. Goniec K rak . K raków , „N r. 8 4 4 8 " . 
M łoda, s z k o ła  h an d lo w a , d w u le tn ia  p ra k ­
ty k a  b iu ro w a, p rzy jm ie  p o sa d ę  w b iu­
rze , w sk le p ie  g a la n t .,  z m a te r .  w łó ­
k ien n iczy m i, lub t. p . O ferty  G oniec 
K rak ., K raków , „N r. 9 0 3 6 " .
Osoba p ra c o w ita ,  p iln a , bezw zg lędn ie  

uczciw a p o sz u k u je  z a ję c ia  do m ałego  
dohiu od z a ra z . D o skonale  g o tu je , zna 
w sze lk ie  p rac e  w chodzące  w z a k re s  go- 
spodrstiw a dom ow ego. Lub: d z iec i, c h ę t­
n ie  w y jed z ie . Zg‘o.sz. k ie ro w a ć  p ro szę : 
G oniec Kraik., K raków , „N r. 9 1 9 1 " .

Sprzedał
U branio  m ęckJe, pailto b rązo w e , fu tro  
ja s n e ,  tac lo  snrzediara. K raków , Grobie 
20 , m. 6 . J  9 616
K u śn ie rsk a  Sratgera. m odel n o w o czesn y , 
okazyjni-e sp rzed am . Kraików, u l. Jó- 

,zcfa  22, m. 33.
F o r te p ia n  „ P e tr o f f "  n iezw ykła  m ec h a ­
n ik a . n a jn o w szy  m o d el, sp rzed am  tan :o -  
K raków , ul. S z lak  31 , m. 4a . 8421
S przedam  g łow ę m a s z y n y /„ S in g e r a " ,  
m ało  u ży w an ą . Z g ło sz .: K raków , Rako- 
w .cka 5. m. 9. 8 615
K ołdra  w e łn ia n a  w b ard zo  dobrym  s ta ­
n ie  o raz  fu tro  p o d ró żn e  d w u stro n n e  ta ­
nio sp rzed am . K raków , R zeszow ska  3, 
m. 12, 8736
F o rte p ia n  c z arn y  W irth  k rzy żo w o -p an - 
c e rn y  k ró tk i  tan io  do s p rz e d a n ia . Kra- 
k ó w -S ta ra  GIsza, u l. D u k a tó w  10 5. 
Fu tro  k ry te  dam skóe rao-dne o raz  fu tro  
z łap e k  persfróch, n a jn o w szy  fa so n , do 
sprzedani;,a. K raków , u l. K ro w o d ersk a  
67 , m . 4 .
S yp ia ln ię  b ard zo  p ięk n ą , s o lid n ą  (b rzo ­
za zlo-cista) —  sp reed am . K raków -Pod- 
g órz* , ul. B ro d rlń sk leg o  1, m. 1.
A nt;ora b ‘aila i p o p ie la ta ,  do’ sp rz e d a n ia . 
K raków , A snyka 3. m. 9, I. p ., o fic . 
P lecak i, slenanlifc:, worici, to rb y , ś c ie rk i 
do podłóg , stpTzedaje: „C erow n^a W or­
k ó w " , Kraików, u l. Z ielona 3. 8384

M aszyna S rag era  do ozyci* . k ry to  i
p ó ibucjk i m ęsk to , b rąz ., Nr. 4 2 , do 
sprzedam :a. Kraków-Dębordoi, R óżana 16, 
od 10— 2. 9811
S in g e ra  m aszy n ę  lew om m ienm ą l  dara- 
siką, kirytą. k raw leeiką, w b. dobrym  s ta ­
n ie sp rzed an i tamrlo. K natów ^P odgóree, 
u l. Punkow a 2, m. 4 . 9634
S in g e ra  m aszynę , w b . dobrym  s ta n ie ,  w 
p ;ę!:inej sz a fc e , sp rzed am  o k a z y jn ie . 
K raków , u l. K aiłw aryjska 2 8 , m. 21 , w 
podwoircu. 963 5
Pian ino  słiTnmeJ tmartri „ P e i r o i " ,  o ra z  
fortep ilan  w iedeński:, p a n c e rn y , k rzy żo ­
wy „ W ir th " ,  sp rzed am . K raków , B erka 
Toselew lcza 5. 962 9
S in g e ra  m aszy n ę  k ry tą ,  4 -szu flad o w ą ,
b. p ięk n ą  sp rzed am . K raków , Z yblikie- 
wlcz-a 17, im. P l ,  w p o d w w o u . 9621 
S in g o ra  m aszy n ę  k ry tą , g ab in e to w ą , 
p ie rw sz o rz ęd n ą , sp rzed am . K raków , K ra­
k o w sk a  35 , w e jśc ie  z u licy  N r. 2.
Buty O ificerskre. s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y , 

Nr. 41 , 42 i c zó łen k a  d a m sk ie , Nr. 37 , 
do sp rzed  a nl-a. K raków -P odgórze, P lac 
Z gody 5, ra. 15 . 9602
S y p ia ln ie , szafy  fcomb., r ó ż n e '  m eb le  
sp rz e d a :  K raków , S ta ro w iś ln a  35 . w
sńeci n a  prarwo. 9 551
P sa w ilczu ra -o w cza r. nćem ., w y ją tk o w o  
p ięk n y , rzadikii cktaz, tre so w a n y , szcze- 
m ięta wścziuiry, o raz  ra tle rk ń  c z arn e , 
p o d p „  k a r ły , spT zeóa: H o d cw la , K ra­
ków , W adow icka 3-0. 9 5 5 2
P ięclo to m o w a  E n cy k lo p ed ia  T rzask i, 
E v e r ia  i M ich a lsk ieg o , w bardzo  dobrym  
stsimle, do sprzedam ia. K raków , u l. D łu­
ga 64 , m. 7. \ 9551
Ja sn ą  sy p r'ałni!ę, tamio sp rzed am . W ia­
d o m o ść : K raków , Ju l. Lea 49 . 9 668k
M alczew sk iego  o b rae , b ard zo  tan io  
s p rz e d a m . K raków , Adolf-H iftler-Pla-tz 
40 , m . 7 . 9 547
Piec ła-zT/enfoowy, w b. dobrym  s ta n ie ,  
ubnartle m ęrtkrę, spo-dnle cza m e  s u k ;en- 
ne, m ia ł w ęgłow y, sp rzed am . K raków , 
K ro w o d ersk a  9, ni. 12. 954-2
„ B e l la r ia "  z e g are k  n a  ręk ę  w b a rd zo  
dobrym  s ta n ie  sp rzed am . K raków , Dłu­
ga 12, m. 6. 9543
o ry g in a ln y  szw edzk i zm ien iacz  w raz z 
p ły ta m i o k azy jn ie  do s p rz e d a n ia . K ra­
ków , F r le d le in a  2 7 , m. 5 . 953 8
P a tc fc c  e le k try c z n y  o ry g in a ln y  P a ila rd  
w p ię k n e j  s z a fc e , bez w z m a cn ia c z a  t a ­
n io  do sp rz e d a n ia . K raków , F e lic ja n e k  
5 , m . 2 . 9536
M asiy n ę  S in g e ra  k ry tą  lub szafk o w ą, 
m ało  u ży w an ą , sp rz e d a m  ta n io . K ra­
ków , św . Jema 3 , m. 8, III. p. 9 5 3 2  
„ S in g e r a "  m artzynę k ry tą  (5 s z u fla d ), 
p ięk n ą  L c h u s tę  w efn ran ą . g m b ą  sp rz e ­
dam  o k a z y jn ie . K raków -po-dgórze, Le­
g ionów  14, m. 8, i i. p ., n a  g anku .

S y n o d o m : fo r te p ia n  k ró tk i ,  p e łn o p a n - 
c e rn y , to g ę  p ro fe s o rsk ą  (do p rze ró b k i 
n a  p ła sz c z  lub  k o s tju m ) k o łd rę , p o d u sz ­
kę z p o szew k am i i p rze ś c ie ra d ło . Pół- 
b u c ik i d im ik ib  Ni'. 3 7 , k o szu lę  m ęsk ą  
b ia łą ,  sp o d n ie  Ja sn e , k a p e lu sz  m ęsk i 
„ H iic k e l"  c ie m n o -p o p ie la ty , ogon s r e b r ­
nego  lisa  ( ja k o  p rz y b ia n ie  do c z ap k i) . 
W szystko  w n a jlep szy m  s ta n ie  i g a tu n ­
ku . W iadom ość: K raków , S e b a s tia n a  17, 
m 3. 9 1 9 0
F o rte p ia n  k ró tk i  „ S c h rC d e r"  z m e ta l,  
p ły tą  —  sp rzed am  o k a z y jn ie . K raków , 
K o łłą ta ja  5 , m. 2 . 9413
M aszyny do sz y c ia :  k ry ta  „N ew  Y o rk "  
i g a b in e to w a  „ D ia b o lo " ;  to k a rk a  na  
po p ęd  e le k t r . ;  m aszy n a  do p isa n ia  „ T h e  
F ox ; m aszy n a  do lic z e n ia  „ C o n tin e n ­
t a l " ;  a p a rh t  do m asa ż u  e le k tr . ;  p a te fo n  
w alizkow y z p ły tam i so rzed am . K raków , 
Z w ie rzy n ieck a  5. Z ak ład  M echan iczny . 
B ia łą  su k n ię  ś lu b n ą  sp rzed am  lub z a ­
m ie n ię  n a  ład n y  sz la fro k . K raków , J. 
Lea 2 4 '2 . 9423
S e lsk ln  p ięk n y , w olny , l is  ru d y , p ó łbu ty  
c z a rn e  3 7 , n d rz u ta  b ia ła  do s p rz e d a ­
n ia .  K raków , Bożego M iło sie rd z ia  4, ra. 
6 , p rz e c z n ic a  S m o leń sk . 9442
L in ąu a fo n  o ry g lu a in y  sprtzedam . K ra­
ków , K arm ellck a  9 m. 14, o f ic ., III. p. 
Patefon  e le k try c z n y  i 8(10' p ły t p ięk n y ch  

sp rz e d a m  o k a z y jr te .  Kraików, K arm e li­
c k a  9, m. .1 4 , o iic y n a . 9236
S in g e ra  S:m anco  kółka g łów ek  1 jed n ą  
•m creżkcw ą, e n d la rk ę , le w ora m len n ą , 
sz ew sk ą  i ry m a rsk ą , spTzedam . K raków , 
u l .  G rzeg ó rzeck a  9, m. 4. 9196
S p rzed am  tan io  fu tro  sp o rto w e , k a p e ­
lu sz  b rąz ., śn ieg o w ce  i d eszczo w ce  Nr. 
3 6 — 3 7 . K raków , P lac  M ariack i 3 , m. 2, 
A tlas  g eo g ra ficzn y  duży, o raz  szk ło  po- 
w :ęks-zatjące do m ap , sp rzed am . K ra­
ków , Paul Iń sk a  2, m. 15 . 8836
W ózek au tk o , lu k su s , n a  łożyskach- k u l­
kow ych do  s p rz e d a n ia :  K raków -Podgó- 
rze . J ó z e f iń sk a  3, m. 8. 9 407
G a rrard  lu k su so w y  e le k try c z n y  n a  duże 
i m ałe  plydy o dw óch g ło śn ik a c h , p ęk- 
nym g ło sie  w p ię k n e j  szafie  spTzedam . 
K raków . K arm elick a  9, o f ic y n a , m. 14. 
P ian ino  p e ln o p a n c e rn e , s tu n  p ie rw sz o ­
rzęd n y , sp-rzedam . K raków . Długa 18 7. 
P a rę  dogów  (3-letm i i su czk a  l - r c c z n a ) ,  
sp-rzedam  Z glosz. te l .  w godz. od  13—  
14 pod Nr. 21S-G2 F i l.  K a ld e r, lub  o s o ­
b is te  od  godz. 18 .30 , K rak au , d aw n . 
O lszań sk a  15. 8 808
M aszynę k ry tą  S in g e ra  d am sk ą  1 m ęsk ą  
sp rzed am  n a ty c h m ia s t  z pow odu  w y ja ­
zdu . K raków , W oln ica  11, m. 15. 
K urtkę, zarzu-tkę, k o s tju m  dam skiy 
sn rz e d 2m. K raków , Z ie lona  20 . m. 2.
Do tp rz td a n ia  błam  fu trz a n y , tch ó rze  
(e lk i). K raków , u l. K rak u sa  2 0 , m . 7.

czacue  męs-klc p ó łb u ty  Nr. 45 , 
p o d w ó jn a  podeszw a* sp rzed am . K raków , 
u l .  Z y b llk iew icza  5, m. 160.
U b ra n i*  m ary n a rk o w e  ta n io  sp rzed am . 
K raków , W ie lbpo le  10, m. 19. p a r te r ,  
o ficy n a . 9496
H a rm o n ia  3 2 -b aso w a  i  r e g is tre m , w b a r-  
dzo_ dobrym  s ta n ie , o k a z y jn ie  do sp rz e ­
d a n ia . K raków , L ib row szczyzną  8, m. 5, 
I. p . (p rz e c z n ic a  u l. W ie lo p o le). 9 2 4 0  
k ilim y ,  d yw any  sp rz e d a je , k u p u je : Kra-

  , ________, _ ków , D ługa 2 3 , sk le p  k ilim ów . 935 2
Srebro  (naikirycle s to ło w e ) sp rzed am . | S in ge ra  S im anco  k ilk a  g łó w ek : m ereż

F o rte p ia n  k ró tk i  „ E h rb o r"  p e łn o p a n c e r-  L lsa p o larn e g o  l ru d eg o , p łaszćz  dam-

K raków . A d o ll-H itle r-P l. 11 iw po dw orcu 
Książki n au k o w e  i b e le try s ty c z n e , sp rz e ­
dam . Kraików. K ole tek  17, m. 13. 903 0
K in o a p a ra t do z d ję ć , w ąsk o taśm o w y  
2 X 8  mm, p ie rw sz p rz ęd n a  stta św ia tła . 
6 biegów , so czew k i n a u k o w e ,  f u te r a ’ 
sk ó rzan y , s ta n  b a rd z o  dobry , n a ty c h m ia s t 
b a rd zo  ta n :o  s-przedam . K raków , S ta ra  
0 ’siza. u l. Ś ro d k o w a 12, m. 1 .
Do s p rz e d a n ia  w ózek  g łęb o k i K cnkcn, 
w dobrym  sta n c e , ta n io . W iadom ość: 
K raków , K o n arsk ieg o  2 3 , m. 3. 8741

, i ia rsk ą , e n d la rk ę , lew o ra m ie n n ą , szew ­
sk ą  i ry m a rsk ą  sp rzed am . K raków , ul. 
G rzeg ó rzeck a  9, m. 4 . 9197
■=utro m ęsk ie  n a  szczu p łeg o  (k o łn ie rz  
w ydra , spód m ałpy) o k a z y jn ie  sp rzed am . 
K raków , K rak o w sk a  39 , m . 19, J. p . 
U branie  jed n o rz ę d o w e  —  Le^zczfców, Je- 
smi* (zrlelofiikpwe), s ta n  b ard zo  dobry , 
sp rz e d a : S tańczyk . Kraików, Borek Fa- 
łeckil. Z ab o rze , u l. L udow a 195.
P ie k a rn ik  e le k try c z n y  do p iec z e n ia  —  
sp rzed am . K raków , pl. S ło w iań sk i 2/13

stoi, a k o rd e o n  3 2  b asy , bu ty  z choJsw a- 
mć Nr. 43 , uży w an e , n ied ro g o  sp rzed am . 
K raków , R ak o w ick a  3, m. 11. 9 259
M aszyna d a m sk a , p u d e łk o w a  1 d ruga  
m ęsk a  31K , tan io  <do sp rz e d a n ia . K ra­
ków , E s te ry  5. ra. 8, II. p. 9231
M aszyna S -n g era  k ry ta ,  tan io  do sp rz e ­
d a n ia . K raków , R .M eiseisa  l l ,  m 2 , 
II p ię tro . 9184
M aszyna O ry g in ał k ry ta ,  do s p rz e d a n ia  
z a raz . K ^& ów  O sied le . Bem a 1 7 , ml 5. 
O ficerk i d a m sk ie , cz a rn e , 37  n r. o k a ­
z y jn ie  do sp rz e d a n ia . K raków . Kuz. 
W ielk iego  55 , m. 3 . 9463
P ian in o  d o sk o n a łe  z pow o d u  p iln eg o  
w yjazdu  ta ą io  sp rzed am  Zgł. do n ie ­
d z ie li:  S ta ro w iś ln a  27 , T a fiło w sk i. 

P a l lla rd  e lek d ry czu y  zm ien iacz , dw a 
glcśnOkii. w piękir.cj sz a f ie , s p rz e d a m . 
K raków , K arm elick a  9, m . 14, o fie jm a ,

zm iezanRszcziPOui
przeprowadza w rniticie 

K n ] c o w l * ;

Asid Marienpl. 1
Z a m ó w i e n i a  t e l e f o n .  N r . 1 5 5 - 7 2  

Z a l h ó w i e n i a  p i s e m n .  s k r y t k a  1 2 2 0

W ioczór p rzep ięk n y ch  p leseiM k
o peretlkow ych i jazzo w y ch .

Cena p erri
t

F r .  T a r g o w s k i

w y s tą p ią  d n ia  0 I 7 s ty czn -a  1945 r. 
t .  j. w  so b o tę  i w  n ied z ie lę  o g o d i. 

17 po południifU .

w  kawiarni Teatralnej
(viis a  Vis T e a tru  M :ejski:egO.)

Ś w ia tło  d o b re, to szcaęśo ie  i  rad c S ć  
w do m uf 

Z a o p a trz c ie  s ię  W

lasu; patencie
n a  k a rb id , la iw e t gdy p o j  aidacie 

p rą d  Ś w ie tlny .

N a jlep sze  i n ^ i^ ń s z * !

Kraków, Grądc lc— 32
„ T E C H N I K A 1*

Dsnii/si^zns Laroralcriutn
E . k u c h a r c z y k

K rak ćw ,' L ic r» * s iC 7 y a ia  6 , m . 12. 

l o t l a lo  p rze n ie s io n o

na nl. Zyitlik aw dza HM (II. p.)
plane nadal.w ytoo«nr)e w sze lk ie  peoce 

2 z a te e s u  d e n  y s ty k l.

M aszyni S in g er m ę sk a , s ta n  t .  d e b ry
i u -u g a  k ry ta , do  sp rz e d a n  a .  K raków , 
B ożego C a c 2 3 , m . 2 . g 2 6 0
P ły ty  paitetono.w a. Muzyma J a s jc z r .a ,  
le-ks^a i U n ec im a . P rzeb o je  z  n a jn o w ­
szy ch  J.-Imów i o p e re te k , s p rz e d a ję  i 
w ym ien iam . K raków , K arm elick a  9 ( 

m . 14, o fto ., HI. p. Cały dzień  b «  
p rze rw y . 924 0
S p rzed am  o-kazyij.nje n a ty c h m ia s t  fu tro  
l l  p h i  b reitsch w an izo w e, s ta n  dobry , ły ­
żeczk o  d z ie c ię c e , s tó ł ,  stolkri. W iado­
m o ść : K raków , u l. K ratoow ska 2 9 ,
m. 14a, I p. 940 3
W ózek pól a u tk o  z bu d k ą  —  g ran a to w y ,d r u w, » ui. i-t, u i : t ) i to ,  ------- -- —̂   -----  o -—-  -

III. p . O glądać m ożna p rzez ca ły  d z ień , ch rom ow y, kola ta ro jo w e , sp rz e d a m . 
P a tefo n  e le k try c z n y , m a r ło w y , w p:ęb* Krakuw-Dębn^ki:, M adalińsk^ego 3, m, 5 . 

nej sz a f ie , sp rzed am . K raków  K arm ę- 1 Kreden* k u ch ea jty , no w o czesn y ,' p ięk n y  
l ic k a  9, ra. |4 ,  o f jc .. III. p. O glądać j kilhm, w a liz k ę  sz a lk u w ą  z  f .b ry , ta n :#  
m o żn a  o rfow olpej p o rze . 9239 | sp rz e d a m . K raków , W ie lo p o le  3 , » .

jW ydiwnitłwa BGonieo Krakowski", Kraków, JV Iilipali Ł -  Tetefao 22061.


